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więc! Ty wygrać możesz
kupując los « nomsiaraa

Czynią to na rozkaz Regencji Opolskie!
Bard?o charakterystyczne wiadomo­

ści napływają w ostatnich czasach z Nie­
miec. Oto przedsiębiorstwa przemysło­
we, kopalnie, przedsieborstwa handlo­
we, masowo zwalniają Polaków, człon­
ków mniejszości polskiej w Rzeszy! Me
co najbardziej charakterystyczne —
zwalniania te dokonywane ?a na wyra­
źne polecenia Regencji Opolikiej!

Oio typowy wypadek: Na jednei z
kopalń zwolniono w lvch dn

T
ach pracu­

jącego tam od dwudziestu k ]ku lat. ^ór­
rika. oica kilkorsa dz;cci. człowieka SPO­
kojneeo, n;srdv nie karanego. Zwolniono
po z tym wyraźnym podaniem powodu,
ze fest Polakiem!

Gdv sie udał do Sadu Pracy, tam o­
świadczono mu wprost, że przyszło po­
lecenie z Regencii. aby go zwolnić iako
człnka mniejszości pohkiei!

W Sadzie zapytano zwolnionego wo­
bec tego raz jeszcze oficjalnie, czv si?
przyznaje do mniejszości, daiąc do zro­
zurrfenia. że gdyby wyparł sie swoiei
narodowości, zwolnienie mogłoby bvć
cofnięte. Ale nasz rodak nie załam*'

sie. raz jeszcze iasno oświadczył, że iest
Polakiem. 1 oto Sad PTacy skargę lego
odrzucił. Dla zachowatra pozorów spra­
wiedliwości zaofiarowano mu zajęcie
edzieś w Westfalii, wedzac zgórv. że
Drzviać tej pracy we mozg. bo jest zroś­
nięty z terenem górnośląskim, tu ma ro­
dziców starych i małoletnie dzieci. Wo­

bec tego spotkała go jeszcze iedna szy­
kana: odebrano mu prawo do zasiłków
iako takiemu, który nie chce pracować.

Wymowna to ilustracja porozumienia
oolsko - niemieckiego w sorawle mniej­
szości, potwierdzona tak uroczyście de
klarada z dnia 5 listopada 1937 r. A ta­
kich wypadków dziennie «a dziesiątki!

Co odpowie Austria
Hitlerowi

WIEDEŃ. Ostatnie wiadomości są za­
orzeczeniem tych wszystkich domysłów,
jakie snuto w związku ze spotkaniem w
Berchtesgaden. Według wiadomości an­
gielskich pism. znalazł sie kanclerz Au­
strii w ciężkim położeniu. Kanclerz Hit-'
ler zażądał terminowej odpowiedzi (do
środy) domagając sie powierzenia trzech
tek narodowym socjalistom. Są to mini­
sterstwo wojny, ministerstwo spraw we
wnetrznych i t. zw . dvrekcia bezpieczeń­
stwa, co równałoby s

:
e wydaniu austri­

ackiej oolicii w ręce hitlerowców, a tvm
sam\m wydaniu Austrii na łaskę Berli­
na. Nic dziwnego, że Schuschnigg nara­
dza się ze wszystkimi czynnikami zaró­
wno wewnątrz kraru. jak i na zewnątrz.
Chodzj tu o Mussolm

:ego, którv stnle
sprzeciwiał sie Anschlussowi pod Jaką­
bądź formą, wysyłając w analogicznym
położeniu orzed dwoma latv kilka konu*
sów ood Brenner. Czv uczyniłby to o­
becnie- czv też w razie wkroczenia Tr?e­
c:

ei Rzeszy na teren Austrii, nie zająłby
zkolei południowych prowincji austriac­
kich, to pytanie, które stawia „Times".

Stalin zapowiada urzędowo zbolszewizowanie świata
MOSKWA. Wczorajsza „Prawda" opubli­

kowała sensacyjną wymianę listów pomiędzy
etalowym agitatorem związku młodzieży ko-1
munisiyczrrej w okręgu Kurskim, Iwanowem
a Slalinem.

Iwanow wystosował do Stalina pismo z
zażaleniem, iż oskarżono go o „trorkizm",
ponieważ twierdził, że „z chwilą zwycięstwa
socjalizmu wewnątrz ZSRR., jedynie zwy­
cięstwo socjalizmu we wszystkich krajach de­
finitywnie zabezpieczy ZSRR. przeciwko
wszelkiej interwencji zagranicy"

.

Stalin odpowiedział, żs całkowicie podzie­
la poglądy Iwanowa, oświadczając, łe dopóki

ZSRR. jest otoczony przez państwa niebolsze­
wickie — to nie jest zabezpieczony przeciwko
interwencji z zewnątrz i próbom restauracji
ustroju kapitalistycznego.

„Ażeby zabezpieczyć Związek sowiecki
przed interwencją — oświadcza Stalin —
naYży rozszerzyć i wzmnen 6 wiązy pomię­
dzy klasą robo'niczą ZSRR i klasą robotniczą
państw kapitalistycznych, celem zorganizowa
na pomocy politycznsj ze strony klasy robot­
niczej państw burzuazyjnych dla klasy ro­
bonczej ZSRR na wypadek wony ze Zw. so­
wieck;m, a takie zorganizować pomoc sowiec­
kiej klasy robotniczej dla klasy robotniczej

państw kurtuazyjnych. Ponadto wszelkimi
środkami należy wzmocnić czerwoną armią,
marynarką i lotnictwo oraz trzymać cały na­
tód w stanie gotowości mobilizacyjnej".

Deklaracja Stalina oceniana jest jako za­
powiedź wzmożenia akcji komintprnowskiej
oraz jako usprawied*wienie coraz bardziej in
tensywnych zbrojeń sowieckich,

(Komentarz na stronie 2-giej).

2>c zbpedni w KalowicachiDębie

Katowice, 16 lutego.
Ponura tragedia, jaka rozegrała się w u­

biegly poniedziałek w mieszkaniu Romana
Groborza w Katowicach-Dębie, przy ul. Cho­
rzowskiej 202, nie przestaje być tematem za­
interesowań nie tylko mieszkańców Dębu, ale
wszędzie tam. gdzie wieść o strasznym czy­
nie chorego człowieka dotarła. Gruborz bo­
wiem, jak wykazały badania lekarskie prze­
prowadzone w swoim czasie nad nim w Ryb­
niku, choruje na

PARALIŻ POSTĘPÓW?
i co pewien okres czasu można zaobserwować
u zabójcy zmniejszoną poczytalność

Chwila takiego osłabionego poczucia rze­
czywistości zaobserwować się dała u Grobo­
rza jut w niedzielą wieczorem, nikt jednak
nie przypuszczał, że zakończy się ona tak
tragicznie. Policja po przybyciu do mieszka­
nia Groborza zastała go w momencie jak

TRZYMAŁ W OBJĘCIACH TRUPA SWE
GO SYNKA I CAŁOWAŁ GO.

Niezwykła ta scena wywarła na przybyłych
niesamowite wrażenie.

Groborz przebywa nadal w szpitalu Spół­
k- Brack:ej. Czuje się już znacznie lepiej i nie
bezpieczeństwo utraty życia zostało usuń ęte.
Żołądek niedoszłego samobójcy przaplukano,

by przekonać się, jaką trucizną posługiwał
się on przy usiłowanym samobójstwie. Rów­
nież zwłoki synka Augustyna Groborza pod­
dano sekcji.

Warto nadmienić, że Augustyn Groborz
czynił w nauce dobre postępy i był ogólnie lu­
biany w gronie swych rówieśników ze wzglę­
du na swoją uczynność i grzeczność. To też
tragiczna jego śmierć z rąk własnego ojca
spotkała się z powszechnym żalem Również
cjciec Roman Groborz. który — jak to już do­
nosiliśmy — zatrudniony jest w Skirbofermie
na kopalni „Wschód" cieszy się op:nią pra­
cowitego i obowiązkowego człowieka.

MOSKWA Akc'a mająca na celu dobrniecie
do czwótki uczonych sowieckich naiooi\ka ra
coraz nowe Drzeszkodv Lodotamacz ..Tatjuir"
znaidute sie tuż o 20 km od ich pływasiacetfo o*
bozu Ale warunki atmo«<r<rvczne zuDełrrie nie­
Dczwataia na zmontowanie t start z pokładu
stadoj samolotu raturkoweeo Na poważne tru­
dności naiDotyika również znalezienie odpowie"
dnle-sro mieisca na lądowanie Słaby lód nie p<­
zwala na dotarcie do ekspedycji Paoał) na «a*
niami Słowem svtuac:a Paoarrina i ie«o towa­
rzyszy którv orzf.otvneH dotąd 2000 km na oły
waacei krze test trudna Wedfoiz ostatnich. n;e­
9Drawd7onvch wiadormści. sowiecki łamacz lo'
doi z>naWaM> sie na wysokości' 71 stODni 22 |i
szerokości oółnocnei i 20 stooni długości zacho­
du' ei O iile DCKoda ustali sie odlot saroolo-tu
nastaoi prawdopodobnie we wtorek

Pogoda na środę
W pómccnej i środkowej czeAci krwjo ahata

rozpogedtenia. Na pozoststym obszarze jeszeza
78ch>muirrcin> duże i gdzieniegdzie drebny in:eg.
W dilarym cągu norcino. Słabnące wiatry
wAchodne, priajrzystcść powietrza dcić dobra.
Szata anittna Wisły 84 en.
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\ w dyskusji na posiedzeniu Sejmu
O WARSZAWA. (M. w|.) Na wcaorajf aym I i nią. (MwUdcwnie to ipotyk* fif z br*w»mi|iii«mf*eki«J przy wykonywaniu i

SWARSZAWA. (M. w|.) Na wc*>rtj«»ym

posiedteniu plenarnym Sejmu dyskusja nad
budżetem Miniatura twa Spraw Wawnętra­
nyeh obfitowała w burtłiw* momenty- Srou*
golnie gorąco poruatarif były aprawy mmtj­
uolllewt i to zarówno iydoweka jak i ukra­
ińska, jak i niemiecka. Pomdto szereg po­
ałów wystąpił % krytyką uchowania ii* poli­
cji podeMf strajku chłopskiego Po«eł Woj­
ciechowski poświęcił prawie całkowici* swój
referat tprawie ukraińakiej. Na wstępie je­
dynie poseł Wojciechowski omówił sprawą
młodzieży, stwierdzając, ił ^edny m z elemen­
tów rozładowania bezrobocia wśród młodzie­
ży jest unarodowienie handlu, praemyału i
rzomioała. Tutaj kwestia młodego pokolenia
liizębia się ae uprawą tydowaką. Z nietm:er­
• e ostrym atakiem wystąpił poseł Wojcie­
chowski przeciwko ukrainizacyjnej polityce
duchowieństwa greckokatolickiego na zie­
miach Małopolski Wschodniej, udowadniając
brak lojalności togo duchowieństwa wobec
Państwa i Narodu polikiego. Referent stw.er
cbił, ii biskupi greclw-katoliecy dali s:fwe!ą­
gną<5 w ów kołowrót ukrainofilskitj polityki.
Do normalizacji stosunków potrzeba, aby Po­
lacy w Małopolsce Wschodniej nie byli ukra­
inizowani przez cierkiew grecko-katolicką.
Poseł Wojciechowski domaga się rotciągnic­
c a nadzoru państwa nad cerkwią grecko-ka­
tolieką i zmianę odneśnych przepisów kon­
kordatu. Przemówienia posła Wojciechow­
skiego na temat kwestii ukraińskiej przery­
wane było okrzykami s ław posłów ukraiń­
skich oraa okiaskam' prze^ posłów polskich.

ECHA STRON. CHŁOPSKIEGO .
Przebieg strajku chłopskiego, a azczagól­

c'e pacyfikację, która nastąpiła po strajku,
omówił obszernie ks. Lubeliki, jak również
poseł Hofman. Ks. Lubelski stwierdził, ii
chłopi etanowią większość w Polsce i w woj­

sku, są do swojego kraju ' ziemi przywiązani
i słuszne są ich postulaty, aby byli współ­
gospodarzami na tej ziemi Niezmiernie ostro
wyraził eię ks. Lubelski o pacyfikacji, która,
nastąpiła po strajku chłopskim, co wywołuje
źwawę na ławach poselskich.

Poseł Hofman porusza również to zaga­
dnienie, cytując cały szereg wypadków bicia
chłopów, ich żon a nawet dzieci

W tym miejscu przerywa mówcy P. Pre­
nver Gen. Rławoj­Składkowski oświadczając,
ii szkoda, te poseł Hofman nie przyszedł do
niego z tym wszystkim pół roku temu i nie
powiedział wówczas o tych faktach, podając
nazwiska, aby wina1' mogli zostać ukarani.

ORDYNACJA WYBORCZA
I RASIZM.

Poseł Hofman wskazują jako na sposób
zapobieżenia podobnym wypadkom na przy­
szłość kon;eczność jak najszybszej zmiany
ordynacji wyborczej. Mówca zgłasza rezolu­
cję wzywającą Rząd do opracowania nowej
ordynacji wyborczej do sejmu i senatu I
przedk żenią jej Izbom ustawodawczym na
najbliższej sesji zwyczajnej.

Do wymiany zdań z ławą rządową doszło
równ:eż podczas przemówienia posła Ducha,
który poruszył zagadnienie wewnętrznej sy­
tuacji poetycznej krytykując rozbicie stron­
nictw politycznych. Mówca stwierdza, iż ży­
jemy w okresie pomieszania pojęć. Ci co mó­
wią o postępie są zarazem reakcjonistami, ci
co chcą konsolidować wyłączają innych. Pol­
aki rasizm tworzą ludzie mieszani rasowo.

Ta aluzja do rasistów, którzy nie mogą
5ię poszczycić aryjską matką wywołała ogól­
ną wesołość na aali.

Do wymiany zdań między posłem Duchem
e P. Premierem Składkowskim doszło gdy
mówca w wyn;ku dłuższych wywodów oświad­
cza, iż nie można bezkarnie narodu ponie­
wierać.

P. Prezes Rady Ministrów zapytuje wów­
czas: „Któż to robi?"

Widzimy w prasie prorządowej — odpo­
wiada poseł Duch — jak rozmaite dyfctatorki
poklepują naród po ramieniu.

Nikt tak nie gnębił narodu — odpowiada
Premier Składkowski — jak pan gnębił Put­
ka. Słowa P Premiera wywołują długotrwa­
łą wesołość w ławach poselskich.

„KRZYWDA" CZY OFENZYWA?
Niezmiernie ostre echo znalazła sprawa

mniejszości niemieckiej w przemówieniu po­
sła Michałowskiego. Mówca stwierdził, ii mi­
tno protestów asymilacyjnych mniejszość nie­
miecka wykazała wielka aktywność. Pastoro­
wie ewangeliccy, wyzyskując odrębność wy-'

,
'
enaniową, podsycają dążenia separatystyczne.

fce atrony mniejszości niemieckiej wysuwane
feą różne urojona pretensje mimo, i* Niem­.
|om w Polace dzieje się nie tylko znaczniej
lepiej jak naszym rodakom w Niemczech, ale;
Lawet jak ich rodakom w ich włi#wj ojc*y. 1

źnft, (Nwladoaenie to apotyki fif z brawami
ze atrony Izby.

Poseł Michałowski stwierdza dalej, II nie
wyiyskaliłmy uprawnień wypływających z
traktatu wersalskiego 1 i kierunku przymu­
sowego wykupu ziemi a rąk niemieckich ni*
mo, ii na Pomorau 70%, a w Poanańakim
50* wielkiej własności ziemskiej anajduje
się w ręku niemieckim. Musimy sobie powie­
dzieć: żadnych przywiJejów dla mniejszości

niemieckiej przy wykonywaniu ustawy refor­
my rolnej.

W żadnym wypadku również nie możemy
zgodzić się na sztuczne podtrzymywanie ele­
mentu niemieckiego w Polsce środkami pły­
nącymi i zewnątrz pafletwa.

Mowa posła M;chałowskiego gorąco była
oklaskiwana przez cala. Izbę. Dyskusja, w
której przemawiało ponad 40 posłów, prze­
ciągnęła się do późnych godzin nocnych.

s. •>.

Magdalena z Smętkowskich flatnerowa
emerytowana funHe. Zakładu Ubezp. Społecznych w Chorzowie

zasncl* w Bogu dnia 15 lutego br. po ciężkiej 1 cierpliwie znoszonej chorobie, zaopatrzona
Św. Sakramentami.

Eksportacia zwłok z kostnicy szpitala miejskiego w Chorzowie przy ul. Dr. Uibaio­
wlcza na mltisre wiecznego sooczvnku w patek 18 bm. o godz. 16. mm Msza żałobna za
spokój duszy 18 bm. o godz. 8 w kościele św. Jadwigi w Chinowe.

Jakub Smętkowski.

*marł
W poniedziałek, dnia 14 lutego br. po krótkich cierpieniach

Ś. Pa

Gustaw Kubica
nasz długoletni urzędnik Kopalni Prez. Mościcki w Chorzowie.

W Zmarłym tracimy gorliwego i sumiennego urzędnika.
Cztśt Jego pamięci I

Dyrekcja Generalna Polskich Kopali. Skarbowych
na 6. Śląsku Sp. Dzierżawna Sj. Akc. w Chorzowie

Dnia 14 lutego b. r . zmarł po krótkich cierpieniach
£. P.

Gustaw Kubica
nasz długoletni urzędnik kopalni Prezydent Mościcki w Chorzowie.

W Zmarłym tracimy gorliwego i sumiennego współpracownika
oraz zacnego i życzliwego Kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Zarząd i Urzędnicy Kopalni Prezydent Mościcki
w Chorzowie

Wyprowadzenie zwłok nastąpi z domu żałoby w Chorzowie I, przy ul. Ks.
Skargi 18, dnia 17 bm. o godz. 14,30 do kościoła ewangelickiego przy ul. B»tom.
skie, po czym zwłoki zostaną przewiezione do wspólnego grobowca na cmentarz
ewangelicki w Siemianowicach SI.

Racjonalizacja produkcji zboża, bawełny i tytoniu

I

WASZYNGTON. Irba reprezentan­
tów uchwali/a ustawę o obowiązkowej
kontroli nad nrodukcia zboża, kukury­
dzy, bawełny, ryżu I tytoniu. Ustawa ta
test bardzo radykalna. Wszyscy farme­
rzy, podlegający lei. beda zmuszeń! za­
stosować sle do decyzji komitetów re­
gionalnych, które beda określały ilość
produktów, iaka można będzie sprzedać.

lub też przestrzeń, podlegająca uprawie.
Minister rolnictwa staie sie w ten sposób
prawie że dyktatorem w podlegle) mu
dziedzinie, ponieważ on właśnie będzie
decydował, ile w każdym stanie można
będzie wyouścić na rynek wvmienionvdi
produktów. Lokalne komitety farmerów
beda zajmowały sie jedynie podziałem
regionalnym.

Wybory w parlamentarnym
0.Z.N.

WARSZAWA. (Ul vi.) Na umilaj godz*
8.30 rano zwołane zostało plenarne posiedze­
nie parlamentarnej gru.py OZ\ Na porząd­
ku obrad posiedzenia znajdują się wybory u­
zupelniające do zarządu. Jak wiadomo w za­
rządzie wakują obernie dwa miejsca, • to
stanowisko prezesa po zrzeczeniu s;ę posła
świdzińskiego oraz stanowiska w zarządzie,
które zajm< wała p. Prystorowa, a która opu­
ściła szeregi grupy parlamentarnej OZN.

Stalin zapowiala urzędowo
zoolszew zowanie świata

(C ag dalszy ze str. 1)
(a. d) Depesz Pelsk ej Agencji Telegrafct­

nej przyn osły w sdomrść o rewe.ecyjmym 1 śc e
S:al'na, w którym en w »prsób jasny i niedwu­
znaczny stwierdza, ze dążył bedz e do rewelueji
św atewej i „dopók ZSRR jest otoczony przez
pańłrwa n ebolszewick e nie jest zabezp eczeny
przed interwencją tzewwątrz"

List ten wyraźnie odbega od treści detych­
eaaacwjek cśwudcień *tsl«ows<k eh i przypo­
m na u ierztrąco km.­epcję glcszoną przez Troc­
kiego. Oczyw ś:ie róin ce t« n e & ęgsją sunego
celu pcltyk: sowieck ej^ a dotyczą raczej tak­
tyk'.

Naiwneś; ą byleby bcwiem sądź ć, te Stal.n
k edykolw ck tretygncwalby z rewclu?j: św ate­
wej jfku cst.atecznago celu nawet czys:ego 'm­
periaJ im>u rosyjsik ego Co najwyżej cel ten od­
aw ely zestał na dalszy plan, to zdarzy do chwili
calkew tego zmcntowan.a scwieck:ej poięg: mi­
I;-t»rn«j.

Główne różnice pomiędzy koncepcjami stali­
nowskimi a trockistowskimi polegają na tym, że
podczas pdy Trocki był zwolennikiem wywołania
rtwolucji światowej możliwie najprędzej, aby w
ten spesób zabezpieczyć ustrój w Sowietach —
St lin dążył do rozbudowy i wyklarowania u­
stroju komunistycznego w Rosji sowieckiej i o­
parcia ffo o silę militarna, która potem stać się
miała jednym z podstawowych czynników rewo­
lucji światowej.

Ostateczny cel tej poliłyki trzymał Stalin
lotyełu-zes w ukryp u, starając sę w spesób
cbłu.lny cdgran:c2yć oficjalną zagrań czną po­
i tykę sew eską od d7:a}alncści kominternu Re­
welacją n e jest w ęc treść listu Stalina do Iwa­
nowa, cpuiblkcwanego przez prasę ale sam fakt,
że z- stał en nap.sany i opublikowany.

W ten sposób zaczyn* się nowy okres w so­
wie;kej pelityet zas;ran cznej Pu okres e woju­
jącego kemun zmu nastąp 1 okres pclityk: stali­
nowskiej, polityki w b-alych rękaw czkach, za­
maskowanej, obłudnej współpracy mędzynerodo­
wej.

Obecnie przychodzi okres trzecł. okres na­
wrotu do otwartego dążenia do rewolucji świato­
wej. W liście swoim Stalin nazywa państwa nie­
komunistyczne po prostu państwami burżuazyj­
nymi bez żadnych dalszych przymiotników.
Skończył się «vicc podział na państwa „demokra­
tyczne" i faszystowskie" Wszyscy znaleźli się
w jednej szufladce z napisem „państwa burżu­
cyjne". Nie można było wyraźniej powiedzieć
Wobec rewolucji światowej wszyscy zostaną
zrównani, nie będzie wówczas żadnej różnicy po­
między dawnymi partnerami z Genewy 1 prze*
ciwnikami z terenu międzynarodowego.

Wczorajsza „Gazeta Polska" uważa, i* o­
śwadczenie Sta! na jest bardzo wymownym do­
wodem przyznania się, ż)e zibrojena sow.eckie
mają wyraźny cel — wywołanie hub przyśpe­
szemie rewolucji światowej, zatem są skierowane
przecw wszystkim państwom n.ebolszsw.ck.m,
bez wŁględu na ustrój.

"

na Kuang Tung
SZANGHAJ. Agencja Domei donosi:

Kilka eskadr wodnosamolotów japońskich
dokonało w dniu wczorajszym nalotu na
prowincję Kuang Tung, gdzie obrzuciły
bombami szereg punktów strategicznych.
a zwłaszcza linię kolejową z Kantonu do
H.inkou. Wyrządzone szkody są znaczne.
Lotnicy japońscy bombardowali również
d'onki chińskie, transportujące materia!
vojeiiny do Kuang­Tungu.

LENINGRAD „OCZYSZCZONY"
Z CUDZOZIEMCÓW.

LONDYN. Reuter dnnosi z Helsingforsu, ie
władza sowieckie zarządziły ewakuację wszyst­

I kich cudzoziemców z Leningradu i okolicy. N*
I przyszłość cudzoziemcom nie będą udzielane ze­
zwolenia na pobyt w Leningradzie, gdzie powsta­
je olbrzymia forteca morska. Do robót fortyfika­
cyjnych sprowadzono 10 tysięcy skazańców po­

1
litycznych.
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Kultura państwowa Narodu
CoWynato?

Państwo 1 naród, naród 1 państwo —
to były jedne z owvch podstawowych po­
jęć, które polska myśl polityczna musiała
v ciągu szeregu lat po odzyskaniu niepo­
dległości na właściwej płaszczyźnie usta­
r.ic, określając ich wzajemny stosunek i
v/spółzależność

Zdawołoby się, że to zadanie nie powin­
no należeć do trudnych. Rozumowanie po­
lityczne wielu ugrupowań, wyrosłych je­
szcze w okresie niewoli i posiadających
ideologię o konstrukcji do tego właśnie
okresu przystosowanej — nie potrafiło je­
dnak potoczyć się właściwymi drogami,
wyznaczonymi przez życie we własnym
państwie. Przez długie lata prowadzono
więc jałowe spory i dyskusje, oparte na
błędnych przesłankach rozumowych. —

Przeciwstawiano pojęcia narodu i państwa,
• jednocześnie nie umiano temu państwu
nadać właściwych form, niezbędnych dla
jego rozwoju i potęgi.

W praktyce codziennej życia politycz­
nego sprawdzały się genialne przewidywa­
nia Józefa Piłsudskiego, który jeszcze w
1917 r. mówił o długim okresie, niezbed­
nym dla stworzenia nowej polskiej kultury
państwowej. Brak owej „kultury pań­
stwowej" przejawia? się z jednej strony w
riezrozumieniu konieczności przystopowa­
nia form ustrojowych państwa do wyma­
fań naszej racji stanu, z drugiej zaś do
błędnego pojmowania wzajemnego do sie­
bie stosunku dwóch pojęć: państwa i na­
rodu.

Pierwszy z tych przejawów spowodo­
wał długotrwałą walkę Wielkiego Mar­
szalka o nadanie Państwu właściwych, moc­
cych ram konstytucyjnych. Zwycięska ta
walka uwieńczona została dokumentem, na
którym widnieje ostatni podpis Józefa
Piłsudskiego.

KONSTYTUCJA KWIETNIOWA
STAŁA SIĘ NORMĄ NASZEGO

ŻYCIA PAŃSTWOWEGO.
„Test ona — powiada deklaracja ideowa
Obozu Zjednoczenia Narodowego — pod­
rrawą ładu i porządku w państwie: ukra­
cając samowolę dawnego sejmowładztwa.
zapewnia państwu silną i sprężystą władzę,
opartą o przemożny autorytet Głowy Pań­
stwa".

Konstytucja Kwietniowa stała się naj­

pełniejszym wyrazem instynktu państwo­
wego, tkwiącego w duszy narodu polskie­
go.

Ale i drugi przejaw braku „kultury
państwowej" wymagał szybk:ego i ostate­
cznego zlikwidowania. Jałowe spory o po­
jęcia państwa i narodu, doprowadzające
częstokroć do ich przeciwstawienia, do
tworzenia sprzecznych rzekomo polityk:
„państwowej" i „narodowej" — musiały
Trreszcie ustać. Trzeba było mocno i nie­
dwuznacznie stwierdzić, że „Państwo jest
jedyną formą prawidłowego i zdrowego
bytu narodu; daje narodowi technikę po­
tęgi i organizację jego wiecznego rozwoju;
nie ma tedy sprzeczności pomiędzy inte­
resem narodu a interesem państwa".

Ostatnie w

SZWAJCARIA — POLSKA 7:1
(3:0, 1:0. 3:1).

Hoke'ści polscy peneśli we wtorek pepoha­
dn'

u przykrą pcrsżikę w spotkafl u ze Szwajca­
ra. Je&t to zresztą p erwsza prreżka w t'urn e­
ju po trze?h kolejnych zwyc ęstwach. Drużyna
polska MgTlła shbo, podczas gdy Szwajcarzy
imlel. wyjątkowy wprost dz eń Zaznaczyć nale­
ży, ie rowki wystąpi* w skłau^e osłab cnym,
a przede wszystkim bez Kcwdaikegc i Stogów­
ak ego w bramce Perw.szego zastąp ł Przedpel­
&:, drugego ześ Ts-łowsk'., który był bezrad­
ny webec żyw cłewych ataków ^szwajcarach na
Jogo bramkę Jedyną brsrmkę <Ka barw pols'keh
atrzelł Marchewczyk Przypcm namy, że wyn k
tego meczu n t ma żadnego znaczenia dla ta­
<bel;, gdjż Pclsk<3 ma jtnż zapewn cne mejsce w
pórf n

'le Dlattgo też zresztą kerown ctwo ns­
ezej ekspedycji pras-k ej n • przyw ązywało do
wyn

'ku tego ostatniego spotkan:a abyt dużej
wegi.

AMERYKA — ANGLIA 1:1 (1:0, 0:0, 0:1,
Bezprśrerlno po naszym meczu t« Szwajca­

ra wyszły n« lód reprezentacje Arigl:i i Ame­
ryk'. Mecz teti zakończył se rem'sowo, przy
czym An<gl,a m

'ała pewną przewsgc, n'« wyzy­
skaną z-esztą dz'vi doskonalej grzt chrony
awue-rykańskiej i bramkarza.

Ta zasa<k, wyrażona w deklaracji O. Z.
N. potożyła wreszcie kres owemu pomie­
szaniu pojęć, pozo

ctaw"onemu nam Jeszczc

wspadkuzeryn'ewoli. ..Przed odzyska­
nem niepodległości — bowiem — dobro
narodu nie było jednoznaczne z dobrem
państwa, które było obcvm — mów'1 przed
niedawnym czasem do organizacji młode­
go pokolenia szef Obozu Zjednoczenia gen.
Sr. Skwarczyński. ,.Ta rozbieżność pojęć
rie jest jeszcze dostatecznie wyjaśniona w
ciz.sicjszej rzeczywistości polskiej" — stwier
dził wówczas i raz feszcze podkreślił, że
,.w wolnej Polsce pojęcie dobra narodu i
dobra państwa jest jednoznaczne"

, że

„zrozumienie tej prawdy przez społeczeń­
stwo jest koniecznością

".

Mieliśmy więc do usunięcia dwa zasad­

nicze błędy, wynikające z niedorozwoju
naszej kultury państwowej.

Pierwszy, niewątpliwie zasadniczy, —

nadanie naszemu państwu właściwych, za­
pewniających mu siłę i potęgę ram konsty­
tucyjnych — został ostatecznie i w petoi
zrealizowany w Konstytucji Kwietniowej.

Drugi, polegający na błędnym i szkodli­
wym dla rozwoju polskiej myśli politycz­
nej zrozumieniu zasadniczych pojęć pań­
stwa i narodu, ich wzajemnego stosunku i
określenia ich dobra — wszedł w stadium
całkowitej likwidacji. Wyraźne, niedwu­
znaczne słowa deklaracji ideowej Obozu
Zjednoczenia Narodowego oraz wypowie­
dzi jego kierowników, jasno naświetlają
właściwy i jedyny słuszny stosunek mię­
dzy państwem i narodem.

WILNO W dniu 14 bm. w godzinach wie­
czornych grupa oficerów z pułków odznaczo­
nych na sztandarach orderem Virtuti Mililan
przybyła do lokalu „Dziennika Wileńskiego".
do redaktora i wydawcy oraz autora artykułu
pt.: „C. O. P"

. , umieszczonego w „Dzienniku
Wileńskim", w którym to artykule, w formie
zamaskowanej, znieważono i zelżono Mar­
szalka Józefa Piłsudskiego. Przybyli czyt.nie
znieważyli osoby, kierujące redakcją tego
dziennika.

Powiadomiony o powyższym starosta
grodzki w Wilnie niezwłocznie udał się na

miejsce zajścia i ze względu na bezpieczeń­
stwo publiczne zarządził opieczętowanie lo­
kalu redakcji „Dziennika Wileńskiego

".
Wobec wzburzenia licznie tam zgromadzo­

nych oficerów starosta izolował osoby uprzed­
nio znieważone.

W sprawie powyższego artykułu w „Dzien­
niku Wileńskim" prokurator sądu okręgi we­
go przeprowadził dochodzenie i skierował akt
oskarżenia do sądu okręgowego w Wilnie, a
starosta grodzki wystąpił z wnloskem do są­duozaw:eszene czasopisma pod nazwą
„Dziennik Wileński".

la U lal sHGfuza sin IIOHOIL
Prasa wioska rozpisuje się od pewnego

czasu o jasnowidzu AUvertim z Soronna,
który m. in. przepowiedział wojnę wiosko*
abisyńską, rozruchy we Francji i wiele in­
nych mniej ważnych, wypadków.

Te sukcesy wieszczbiarskie sprawiły, te
nie tylko pospólstwo, lecz również inteligen­
cja wioska dziś uwata Alhertiego za praw­
dziwego proroka. Ostatnio obwieścił on, łe
,wyra£nie widzi" śmierć naszego globu, któ­
ro nastąpi w r. 1980. Wyjaśnił, te ta prze­
powiednia opiera się na poprzednim jasno­
widzeniu, które miał jut dość dawno, bo w r.
1934. Wtedy ujrzał, jak nasza planeta roz­
pada się na trzy części, które następnie roz­
sypiły się w proch, po czym znów się zmate­
rializowały i przybrały kształt kuli. Podczas
tego kataklizmu kosmicznego śpiewał chór
składający się... z 46 aniołów

Zapimiętajmy tę liczbę, albowiem z niej
właśnie Aliberti wysnuwa ponury wniosek.
Rozumuje tak: straszna wizja nawiedziła go
w r. 1934, aniołów było 46, a więc „naleiy44

dodać 46 do 1934. Otrzymujemy 1980. Co
znaczy ta liczba? Alherti nie ma co do tego
żadnych wątpliwości: stara ziemia rozpadnie
się w r. 1980. Koniec świata jest więc bardzo
bliski.

Perl rf*Wo*J©

WARSZAWA. Nieoczekiwana „Zima nr
2", która od paru dni zapanowała nad Polską
i całą Europą, sroży się z coraz większą gwał­
townością.

Przy nieznacznym stosunkowo mrozie sza­
lały w całym kraju wielkie śnieżyce połączo­
ne z huraganowym wiatrem.

Na drogach tworzą się zaspy, uniemożli­
wiające normalną komunikację. Śnieg coraz
bardziej daje się we znaki kolejom i autobu­
Fom dalekobieżnym.

W Kielecczyźnie przy temperaturze — 3
stopni śnieg potworzył na drogach

ZASPT DOCHODZĄCE DO 1 I PÓŁ HTR.

Komunikacja autobusowa w niektórych oko­
bcach została przerwana.

W wojew. krakowskim panują zadymki,
które w niektórych powiatach uszkodziły mię
dzymiasfowe połączenia telefoniczne. Przer­
wana jest komunikacja autobusowa Kraków
— Ojców — Olkusz.

W woj łódzkim trwa rozpoczęta przy po­
mocy ludności intensywna

AKCJA WAŁKI ZE SNEGTEM

SOI. Tomasz w salsie
Od jakiegoś czasu zaczytuję się (zapewn*

nie tylko ja sam) w sprawozdaniach proceso­
wych. Jest to zresz

'
ą jedyna ciekawa rubryka

obok wiadomości o p. Suchestow, która za*
sługuje na przeczytanie. Informacje są so­
czyste, nie są takie blade jak z dziedziny po­
lityki, tcięc miło się to czyta, no i nie trzeba
się wysilać nad obmyślaniem środków na­
prawy albo analizowaniem przyczyn zła. Spra­
wozdania takie mają oczywiście cel wycho­
wawczy. Chodzi o... dźwiganie na duchu spo­
łeczeństwa polskiego i wykazywanie, te. ~
idziemy naprzód, te... poziom moralny jest
coraz wyższy itd. Tak je teł rjzumie np. pra­
sa niemiecka, przedrukowując z radością ii zaspami na drogach. Na kolejach urucho- :.

niono pługi śnieżne na linii z Piotrkowa . Ko, Nw^m *SK« _?!?£'*'A l&UHr*
luszek. Przerwana została komunikacja auto­
busowa na drogach w kierunku Łę.zycy. U­

niejowa, Konina, Rawy, Łowicza i Warszawy
Jeszcze dotkliwsze skutki wielkich śnie­

gów sygnalizują dziś Kresy Wschodn;e. Przer
wana AM została wszelka komunikacja pomię­
dzy Nieświeżem i Kleszczem, oraz Nieświe­
żem i Horodziejem.

KILKA AUTOBTróW Z PASAŻERAMI
UTKNĘŁO

w drodze. Zaspy dochodzą do 2 i pół metra
wysokości.

Nad ranem nadeszły również alarmujące
wieści z województw zachodnich. Na w:elu
drogach komunikacja autobusowa została
przerwana. Śnie? połączony z silnymi wia­
trami pada nieprzerwanie.

SPÓŹNIAJĄ SIĘ POCIĄGI DAŁEKOBIE­
ŹNE,

nadchodzące z północy. Pociąg z Zengale na
granicy łotewskiej spóźnił się z górą pół go­
dziny.

BURGOS.
zwycięstwo

Powstańcy odnieśli wielkiej
froncie Rstramadury, zajmu­

jąc ponad zazwyczaj zaciętej krwawej walce
6 linii rządowych rowów strzeleckich.

W Grenadzie zdobyto przełęcz Zalamea,
która dominuje nad całą okolicą. Wojska po­
wstańcze wzięły do niewoli wielu jeńców.•

PARYŻ. — Informacje nadchodzące z Hi­
szpanii pozwalają przypuszczać, iż już w naj­

bliższym czasie gen. Franco rozpocmie za­
krojoną na olbrzymią skalą ofensywę, której
celem będzie zdobycie Madrytu, albo conaj­
mniej odcięcie go od reszty czerwonej Hisz­
panii.

Natarcie rozpocząć się ma na fron:ie Gua
dalajara. Gen. Franco skoncentrował tu w
ciągu wielu tygodni olbrzymie ilości materia­

łu wojennego i wojska. Według krążących
pogłosek, na froncie Guaddlaj<ira i przylegają­
cym do niego odcinku gór Guadarrama znaj­
duje się ćwierćmilionowa armia powstańcza,
która lada chwila może runąć na Madryt

prasy polskiej o zbrodniach korupcji itd.
Ńa osobną uwagę w tych sprawozdaniach

zasługują zwłaszcza przemówienia nie tylko
prokuratorów, ale przede wszystkim adwoka­
tów. Co za styl! Co za wiedza! Właśnie jedno
z takich przemówień jest powodem niniejszej
miaawki. Oto biorę do ręki poniedziałkowy
„Warszawski Dziennik Narodowy"

, stre­
szczający przemówienie jednego z adwoka­
tów, który...

„zatrzymał się dłużej nad omówieniem my*li
filozoficzno-JłatolickieJ. która to myśl dopaszcza
usunięcie złej władzy

".

Słowem, znakomity reprezentant polskiej
palestry wystąpił jako komentator Summy
Teologicznej św. Tomasza, no i... udowodnił
sądowi, te obalanie tyrańskiego rządu, to nie
bunt, ale obowiązek! Wprawdzie ten wywód
teologiczny był wyałoszony w obronie napa­
du na Myślenice („Prosto z Mostu" nazywa­
ło Doboszynskiego również uczniem Św. To­
masza z Aktcinu), ale sądzimy, te wywód
adwokacki ma znaczenie ogólniejsze, ponie­
wat... odzwierciedla poziom moralny i poczu­
cie praworządności pewnych sfer inteligencji
polu kie j.

Ale nie chodzi mi tu o mentorstwo na te­
mat moralny. Interesuje mnie poziom „wie­
dzy

". Otót elementarne podręczniki — histo­
rii doktryn politycznych, podręczniki dostęp­
ne nawet dla adwrkntów, uczą, że doktryna
usuwania włudzy nawet siłą bierze swój po­
czątek wcale nie od św Tomasza, ale co naj­
mniej od Protagorasa. Jest więc o przeszło
półtora tysiąca lat *tarsza. Co więcej, jest to
aoktryna pogańska, ale tak silnie zakorze­
niona w umysłach, że bronią jej później na­

Na froncie Guada>a'ara w lecie nb. r. ro­ wet teologowie chrześcijańscy, a m. i. właśnie
zegrała się juz wielka bitwa. Powstańcom u-\św. Tomasz. Oczywiście bronił jej warunko­
wało się wówczas przełamać front wejek rzą­
dowych i już zdawało się. że upadek Madry­

tu jest nie uchronny Stolicę uratował wów­
czas gen. Mlaja, który rzucił na front całe
swe siły, a przede wszystkim świeżo zorgani­
zowane brygady międzynarodowe. Od tego
czasu na tym odcinku panował spokój.

wo i z wielu zastrzeżeniami, pod które na­
pewno „marsa na Myślenice" nie dałby się
podciągnąć.

A co do tzw. „mordu tyrana",toita
. doktryna" posiada obszerną Uteraiurę( anie
brak tam i piór jezuitów, jak ks. Mariana
itd.), z której Szanowny mecenas dowiedział­

Gen. Fr&nco zlikwidował opór czerwonych by się, te właśnie doktryna ta odegrała nie­
w Asturii, ostatnio załatwi się z czerwonymi j zbyt chwalebną rolę w początkach dziejów
na froncie Teruelu. tak. że obecnie ma wolną< nnwoiytnych (wa-ki tzw. monarchomachów
rękę i będzie mógł zaatakować Madryt.

111I
BUENOS AIRFS. Hrabia włoski Pozzo diląbrodni i samobójstwa były niepowodzenia

Borgo. mieszkający w Santafe zamordował' finansewe
swą żonę, córkę i służącą, ciężko ranił swą iż był on
siostrzenicę, a następnie popełnił samobójst-j di Borgo wmieszanego we Francji
wo. Prasa argentyńska twierdzi, ii orzyczynąi Csara­

we Francji itd.). Warto tet przypomnieć, te
całą obłudę tych ioktrynerów zdemaskował
v nas znakomity ludowiec, prof Kot. Nawia­
sem mówiąc, na przykładzie tego ostatniego
historyka i połityka widać, te... teoria nie'hodzi w parze i praktyką! Tak czy owak,
naletalo św. Tomasza zostawić w spokoju,
nie wzywać go na świadka w procesie i ni*
naraiać wielkiego Ojca Kościoła na to, aby...

Pozzo di Borgo. Dzienniki dodają, pokrywał swoim autorytetem „usuwanie nie­
bliskim kuzynem hrabiego Pcw© sprawiedliwych "zadów" w roku pańskim

w aferę 10*# i był... zachętą di* naśladowców Imó
Pana Doboszynskiego. CZYTELNIK.

M
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Z okaiji zakończenia Pierwszego
Studium Ekonomicznego

fw!«to zakończony aostał eyW odciytów na
lematy *korc«vcsne, sorgamisowsny w Katowi­
cach praea Zjednoczeni* Polskich Iiviytv«r<Jw
XatoMków. E»mi*r»en'e«n orga nit*torów cykhi
było przypomnienie aruchaesom, reprettetują­
«ym głównie świat iwtyn erski Śląska., podsta­
wowych pojec" ekonomicznych «*a* ich *astoso­
l«ni w pr»ktyc«.

Cykl rozpecze/y aestał w <hru 13 atyozma
eł>. przes pref. Uumiw. Jag. Adama Heydfla dwu­
godsinnytn wykładem na temat:
„P OD ST AW O W E POJĘCIA EKONOMICZNE".

w którym przedstawił preJegent »aK3i«n a M«­
• ycznej naufti ekonomii • urw*gledn

:en>m psy
eh ki czkwetka gospodarującego i warunki ado­
l\vwn» dóbr pntyrody. Następna wyprowadził
prelegent prawo nieproporcjonalnej wydajnelji
orez określił pojęcia wymany i dcchedu spo
łecznegro w ramach wolnej konkurencji i rocno­
|K!U. Sini* zaakcentował prof. HeycW kon «es~
IK«e umoralniena ustroju gospodarczego, wyka­
anijee n tmeanoec jego poprawy drogą wyłącs­
aie mechaconych zarządzeń

Obszernym rozwiń •ciem tej oatafwaj tezy
była prelekcja, wyjrłestona prrei prof. Uaw.
Jag, ks dra Jana Sałemuche na temat

„FILOZOFIA A ŚWIATOPOGLĄD­.

W peknym wywodzie stwierdził prelegent, że
człowiek, pragnący odegrać jafcąkolw>k prze­
do.^cf role w życiu społeczeństwa, win en —
nea»l**Bi« od wadomdei specjalnych — pe-sa­

ćać wyrób cny światopogląd. — $wrtcp
'
g3ą4, to

»esp6ł wadomcśct, ne zbędny do awadcmego i
odpoweds alne»o kierowana xyc em. W aacre­
gó4ne*ei traefea snae eel życia i warunki, w ja­
kich tyć wypzdłe Wyn ki nauk saczegółowyeb
ł w ara ta składowymi eacśeiami aw. a te poglądu.
Iłrztci i ©alato: ek-łachrik — te fk-zofia.

„O PODSTAWACH GOSPODARKI
PIENIĘŻNO-KREDYTOWEJ"

mówi! prof. Uniw. J P. dr Roman Rybarsfci.
Prelegent zanal xcwał funkcje pień ądza i rołe
ezynn.ków, wpływających na jego atałeśo, po
czym omówił problem kredytu, jego rodzaje
oraz politykę kredytową.

Czwartym z kolei był wykład prof. Uniw.
J. Ł Af Wcytkiewcza

O WSPÓŁCZESNYM KAPITALIZMIE
STANÓW ZJEDNOCZONYCH I AMERYKI"..

Frełegent włwasowal różnice powstania kap ta­
liami* w tych państwach, zwracając specjalną
uwagą na to, ił uttrój kapitaTstye&ny, jako po­
wstały w wyniku rozwoju techniki, jest jeszcze
•toaunfrewo ntkdy. Odrzucając pogląd pojewia­
n a sie kryzysu, jako winy ustroju kep taliatyea­
t*go> wjął prelegent stanowisko, i* kryzys —
to wyn.k cnrian kon unkturalnych i braku za­
ufana, występującego głównie na pedkiu po­
litycznym. Do ustroju kapitalistycznego samo
iye.a wprowadza szereg korekty w nstury poli­
tyczne! scojjlnej

'
moralnej, umoiliwiając w

rezultacie służeń e dobru człowieka, co winno
być naczelnym hasłem wazeAkiej działalności
gospodarczej.

Małżeństwo, o którym mówi Berlin
Dualo wegk*u utkało nJ**eństwo mart*.

v. Blomberga i jego sekretarką które było
pretekstem do ustąpienia ministra wojny z
zajmowanego stanowiska. Szefem sił zbroj­
nych Łosttł mianowany geo. Kei.tel.

Obecnie ukazało si« w „Przeglądrie Woj­
skowym" ŁawiadcTO'«n'.« o aaręcsynach pan­
ny Doroty v. Blomberg, córki byłego ministra
ą por. Karolam Kai tal, synem jago ust^pcy.

Priyaałe to makkństwo budsi iroaumiale
ZAINTERESOWANIi: W KOŁACH

TOWARZYSKICH BERLINA.

Wątpiono nawet, cxy wobec ostatnich
wypadków nie acstanie ono zerwana, ezy nie
powtóriy aif smutna hiatoria Romea i Julii,
gdąif miloici dwojga miodyoh ludai stanęła
na przeszkodzie nienawiść rodzin, do których
należeli.

Panna Blonvberg i por. Kaital są jednak
W LEPSZYM POŁOŻENIU OD

SZEKSPIROWSKICH KOCHANKÓW,

howiam rodziny nia tylko nie są powtśniona,
lecz przaciwnia ojcowie ich żyją w wielkiej
prsyjaini. Jeśli zaś chudzi o ostatnie wypad­
ki, to wUinia. marsz. v. Blomberg zwrócił u­
wagę Hitlaia na obecnego miniSitra wojny.

Miłość* młodych ludzi trwa już 6 miesięcy,
poznali eie na jadnym z tych przyjęć, na któ­
rych motna spotkać „cały Berlin". Zbliżyło
ich zaś do siebie

W8PÓLNE ZAMIŁOWANIE
DO SPORTU.

Spotykali sie zresztą często, bowiem panna
v. Blcmberg, ezesupła. wyseka blondynka,
duło bywała % oj^em, który będąc od pięciu
lat wdowcem, cha/tnie pokazywał się w towa­
rzystwie swej pięknej córki. Zabierał ją za
sobą wszędzie, nawet wówczas, gdy wyjeż­
dżał w msji oficjalnej, tak jak to bvło z po­
dróżą do Włcch.

Obecnie córka zamierza wstąpić w ślady
swego ojca, który wyjeehał w podróż poślub­
ną.

Kobiela skopała mężczyznę na śmierć
Praed sądem ©hrcejowym w Warszawie

zasiadła 53-lctnta Wiktoria Białek, oskar­
żona o spowodowanie śmierci przez kop­

n.ccie Józefa Gutkowskiego.
W sierpniu ub- roku Białkowa w licz­

nym towarzystwie znajomych udała sie, na
boisko „Skry", gdzie na trawią urządzono

bacje, suto zakrapianą wódką. W pewnej
chwili Białkowa stwierdziła brak portmo­
netki z 18 zł. Podejrzewając o kradzież

Gutkowskiego, Białkowa tik go skopała,
ze Gutkowski stracił przytomność i prze­
wieziony do szpitala zmarł.

Białkowa do winy się nic przyznaje,
twiardząc, że działała pod wpływem za­
mroczenia alkoholowego i niczego sobie
nie przypomina

Po rozprawie sid skazał Białkową na
rok więzienia.

POWRÓT Z BALU.

— Piękną watę mast tam — Pawle.
— Nieprawda, (o parasolka cioci Małgosi.

W odczycie pt.
„OBECNY STAN GOSPODARCZY ROSJI

SOWIECKIEJ"

dyrektor Jan Iwasiewicp, na zasadzie ofejj­
ny;h wynurzeń i a>tatystyk aoweek eh stwier­
d?'f, że pomimo pos'adan:ą wssedkich podstawo­
wych aurewców rcślnnych i mineralnych kraj
ten przedstawia pod względem gospodarczym
obraz zupełnego roz,prążena Jedynej dreg: wyj­
ścia x fatalnej rzeczywisteści sow:

eckiej
"

dopa­
truje s:ę. prelegent w przywróceniu prawa wła­
srneś:: prywetnej, najw ększą bowiem, wnedzoną
namębnośc ą człowieka jest chęć posiadania.

Nader obszeray temat pt
„POUTYKA GOSPODARCZA FASZYZMU

"
ujął asystent S. G H. — Wysocki Prelegent
omówił zasadnicze zręby organizacyjne, na któ­
rydi opera alg życie gospodarcza Włoch faszy­
sto waki eh.

Zskończenie eyldn stanowiły

DWA WYKŁADY PROF. HEYDLA,
wygaszone na następujące tematy: „Zasoby
gospodarcze Polski j ich dynamika" oraz „Ogól­

na charakterystyka współczesnej gospodarki
Polski".W p«rw«Tjrm wykkdze omówił prele­
gent pcjęce dochodu społecznego i jegr cb: ą
żenią, w drugim zobrazował współczesną gospo­
darka polską, cawetlająe szereg Mgedn cń.
wpływających na przcibieg iyc a gespedsrezego

Jak wynika s przytoczonych streszczeń, cykl
wykładów, zorganizowany przez Zjednoczene
Polskich Inżyn erów Katolków objąi w stero­
kim sakraae zatadn.cze i aktualna sagzdnona
gospodarcze, wzibudzające ceraz większe za nte­
resewanie w społeczeństwie ś!ąs,k m e iwłsszcza
w sferach techn eanycb, które pragnąc zejać
czynną postawę wobec narastających preble.mów
gosipodarczych, odeł-jwają iywo potrzebę p

'
głę­

bienia swych wiadomości w dzied^:ni« ekenenrii.
Świadczy o tym wymownie powcd7«n e cyklu,

nazwanego przat organizatorów P erwszym Stu­
dium Ekonomicznym Nazwa t« wskazuje, te po
zaikcńczcnym cyklu nastąpą dslsze, co w pew­
nej przynajmnej merze wypełni lukę, jaką jest
M Śląsku brak wyts-zej uizedni, której progra­
mowa działalność m'­ts; być obecne zastępowana
urządzanymi sporadyczne zebrań ami naukowy­
mi oraz referatami i pracs.mi jednostek.

Janusz Ignaszewski.

BJans awantury
wojeanej w Chinach

800 tysięczna armia japońska, która w
lipcu ub ncku wtargnęła do Chn, zdołała pe
cięik eh walkach, w wąsie których k rpua
ekspedycyjny kilkakrotnie wzmacniano re­
zerwami, ściągniętymi i kraju, zająć cbszar
150 tya. mil Ew. Znszczenia wojenne w Chi­
nach północnych i środkowych wynoszą ck.
200 mil. funtów szterl. Chcąc znszrzene ob­
szary doprowadzić do rozkwitu, jaki latała]
przed rozpoczęciem działań wojennych, trzeba
by w samych Chinach północnych nwestowad
cenajmniej 400 mil funtów dzterl.

Japońska polityka faktów dokonanych na
knntynenci* azjatyckim poch^nia olbrzymia
6umy. Na ipwestyoja i utrzymanie wojska w
Mandżurii wydano dotychczas 6 miliardów
jenów, z czego jeden miliard na wojsko. Dłu­
gi państwwe Japonii wynoszą 12 miliardów
jenaw, a w miarę przedłużania się działań
wojennych atan zadłużenia warasta z mie­
s'ąca na miesiąc.

Five o clock 3000 lat
temu

Nic nowego pod skńoem... Jui 3000 lat ła­
mu, w starożytnym Egipcie, istniały, jak tif
okazuje, five-o­clock'i, na których rej wodzi­
ły e!eg£nck

re damy Szczegół ten z życia E­
giptu faraonów ujawnili archeolodzy, którzy
odnaleźli w grobach rysunki przedstawiają­
ce owe zebrania popołudniowe. Jak widać na
owych freskach, dzisiejszą „pół czarnej" za­
stępowało wino, owoce.

O czym rozprawiały piękne egipcjanki?
I to też nie ukryło się przed okiem archeo­
logów, którzy odcyfrowali napisy hieroglif;cz­
r.e. Mówiono... o modach, biżuterii, opowia­
dano sobie plotki i ploteczki o znajomych,
skarżono się na krnąbrne służące itp.

Odzież miaJ bardro nędzną: wymięto­
•zone i obszarpane spodnie, które spadały
na wykoszlawione buty. Na ramionach
nosi] czarną bluzę szpetnie poplamioną.

Indywiduum to, według orzeczenia star­
tsego lekarza, zostało zabite wystrzałem t
bliska. Wywnioskować* się to dało z faktu,
?ż rajia była niewielka a skóra dokoła czar­
na i opalona.

Ogromna różnica ran postrzałowych
rzucała się nader wyraziście w oczy, gdy
lekarze przystąpili do oględzin drugiego
Kabitego.

Był on mężczyzną lat około trzydziestu
ięciu, niski, krępy i wyjątkowo szpetny.
"a jego twarzy widniały duż« (lady po

bardzo ciężkiej ospie.
Miał on na sobie odzież typowego apa­

sza. Spodnie tabaczkowego koloru w duże
zielonkawe kraty, oraz marynarkę głębo­
ko wyciętą z szerokimi wyłogami. Jego
atopy były obute w trzewiki lakierowane.
Cbiok niego leżała czapka również lakiero­
wana, która ongiś musiała okrywać jego
pretensjonalnie ufryzowane włosy. Szeroki
Krawat wielobarwny dopełniał toalety.

Lecz to było wszystko, co było można
O tych ludziach powiedzieć.

n

W ich kieszeniach nic nie znaleziono,
najmniejszego choćby papieru, notesu, li­
stu... Nie było w nich nawet przedmiotów
drc bnych, jak woreczek, scyzoryk, fajka,
które często dają wskazówki co do tożsa­
mości osoby.

Tytoń palili w papierowych tutkach,
chustki do nosa nie były znaczone, co do
gotówki, to pierwszy z tych dwóch zabir
tyeh miał sześćdziesiąt ośm franków, zai
drugi dwa luidory.

Wobec tak małych wskazówek, cała
sprawa nabierała charakteru niezwykle ta­
jemniczego do tego stopnia, iż trudno było
orzec choćby to, kto dokona! zbrodni de
facto?

Morderca został wprawdzie ujęty lecz
twierdził, ż< jest niewinny, zachowując
przy tym uporczywe milczenie co do szcze
gółów.

Jakim więc sposobem obciążyć go bę­
dzie można dowodami winy?

O zamordowanych nie wiedziano abso­
lutnie nic, to jedno chyba, iż jeden z nich
oskarżał... siebie. Sobie przypisywał winę!

Nieznane, a potężne najwidoczniej mo­
tywy krępowały język jedynego świadka
zajścia, ciotki Szupę.

Dwie kobiety, które były w szynkowni
przed zabójstwem, a może i przy zabój­
stwie, umknęły. Wiadomo o nich było tyl­
ko tyle, ii miały możność zgubienia kol­
czyków wgrtośei czterdziestu tysięcy fran­
ków.

Domniemany ipólnik, po dwóch nie­
słychanie zuchwałych wystąpieniach znikł
bez śladu.

A wszyscy ci ludzie: morderca, kobie­
ty, spólnik i same ofiary nawet — byli je­
dnako podejrzani, niepokojący i dziwni.

To też komisaiz posępnie spoglądał w
przestrzeń w głębokim zamydleniu. Prze­
widywał, iż z racji tej sprawy prawdopo­
dobnie przyjdzie mu przeżyć niejedną
przykrą godzinę w Prefekturze.

—" No, chłopcy — wydał rozkaz na ko­
niec — trzeba będzie tych biedaków za­
wieźć do kostnicy, może ktoś ich tam roz­
pozna?

Pomyślał jeszcze dłuższą chwilę, następ­
nie zaś dodał:

­»• Kto wie, może jednym z morder­
ców jest ów Lacheneur?

— To przypuszczenie — zrobił uwagę
Lekok — zdaje mi się być wykluczone. —

Ów nieznajomy żołnierz przecież widział
padających swych współtowarzyszy. Gdy­
by jednym z nich był Lacheneur nie mó­
wiłby o zemście nad nim.

Zewrol, który od dawna trzymał się na
uboczu, dając iednak z oddali baczenie na
wszystko, zbliżył się usłyszawszy ostatnie
słowa Lekoka.

—­ Jeżeli pan komisarz zechce zaufać
mojemu doświadczeniu — rzekł zwracając
się do przełożonego — to nie będzie brał
pod uwagą romantycznych fantazyj „pa­
na" Lekoka.

Słowa te zagłuszył jednak turkot powo­
zu, który w tej chwili zatrzymał się przed
szynkownią, a po chwili do jej wnętrza
wszedł sędzia śledczy.

t
ROZDZIAŁ X.
Sędzia śledczy.

Wszyscy znajdujący się w „Pieprznicz­
ce" znali dobrze sędziego, który zjawił się
na miejscu zbrodni.

Zewrol, który był starym weteranem
Pałacu Sprawiedliwości, szepnął cicho jego
nazwisko:

— Pan Maurycy d'Escorval.
Sędzia śledczy był synem barona d'Es­

corva!a, który w 1815 r. omal nie przypła­
cił życiem swej wierności dla Cesarstwa, a
o którym Napoleon tak si% kiedyś wyraził
na wyspie św. Heleny:

— Mogą być ludzie niemniej uczciwi,
jak on uczciwszych jednak nie ma, bo jest
to już niemożliwe.

Sędzia w bardzo młodym wieku wstą­
pił do służby rządowej i wszystko przema­
wiało za tym, iż zaimfe on z czasem wyso­
kie stanowisko. Nadzieje te jednak nie
spełniły się z tej przyczyny bo sam pan
d'E>corval odrzucał wszystkie pi oponowa­
ne mu godności i pozostał na stanowisku
sędziego śledczego, wprawdzie skromnym
ale bardzo pożytecznym.

By umotywować swe odmowy, powo­
ływał się na to, iż urząd sędziego odpowia­
da jego upodobaniom, i że nie opuściłby
z» nic w świecie Paryża. Mimo ogromnych
stosunków i znacznego maiąrku, [tsi odzie­
dziczył po swym starszym bracie, z żad­
nych uciech tego świata nie korzystał, ży­
jąc skromnie i na uboczu.

Był w sile wieku, miał zaledwie lat
czterdzieści dwa, przy czym wyglądał zna­
cznie młodziki.
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iE kopalń i huł

Wiec protestacyjny
przeciwko unieruchomieniu kopalni „Szyby Jankowlckie"

i zwolnieniu robotników z kopalni „Oonnersmarck"

W ubiegłą niedzielę odbył się w Bogu­
tzowicach w pow. rybnickim wielki wiec
górniczy, zwołany przez Zarząd Okręgowy
Zjednoczonych Związków Zawodowych w
sprawie unieruchomienia kopalni „Szyby
Jankowice" i zwolnienia 450 robotników
z kopalni „Donnersmarck" w Chwałowi­
cach.

Wiec, na który zjechało około 1000 osób
I Boguszowic i wszystkich okolicznych
gmin stał sie, wielką manifestacją świata
robotniczego przeciwko zamierzeniom

Eksploatacja nowych złóż
miedzi

Jedno z polskich przedsiębiorstw gór­
niczych rozważa możliwość przystąpienia
do eksploatacji świeżo odkrytych złóż ru­
dy miedzianej w Miedziance pod Kielcami.
Na nowe żyły t. zw . „pstrej" rudy żelaznej
natrafiono w Miedzianej Górze w pobliżu
od dawna już nieczynnych szybów-kopa!­
r.ianych. Żyły te zawierają około 20 proc.
miedzi.

„Przemysł w województwie
śląskim

"

Nakładem Instytutu Śląskiego ukazała
ste. praca Zbigniewa Miłobędzkiego p. t .
„Przemysł w województwie śląskim

". Pra­
ca składa się z dwu części: W pierwszej po­
mieszczono krótką charakterystykę gospo­
darczą województwa, zarys dziejów roz­
woju przemysłu śląskiego oraz wiadomości
z zakresu stosunków komunikacyjnych i
turystycznych Śląska. Druga część ma cha­
rakter praktyczno-informacyjny. Znajdu­
jemy tu wyczerpujący spis wytworów prze
mysłowych. produkowanych na śląsku,
T/ykaz artykułów sprowadzonych na śląsk,
wykaz związków oraz stowarzyszeń prze­
mysłowych i handlowych, a wreszcie opis
poszczególnych firm przemysłowych, któ­
rych produkcja fest typową dla przemysłu
śląskiego.

dyrekcji wspomnianych kopalń. Po prze­
mówieniach przedstawicieli Związków Za­
wodowych z ramienia ZZZ zebrani ostro
zaprotestowali przeciwko pozbawieniu chle
ba kilkuset robotników, wykazując bez­

podstawność motywów podanych przez
dyrekcję i domagają się interwencji od­
nośnych władz w tej sprawie. W wyniku
dyskusji uchwalono jednogłośnie odpowie­
dnią rezolucję.

Dyr. KOott na Slasku
Katowice, 16 lutego.

Wczoraj bawił w Katowicach główny in­
spektor pracy dyr. departamentu inł. Klott.

Pobyt dyr. Klotta na Śląsku związany jest
z przygotowywaniem materiałów na między­

narodową konferencję, która rwibędzie się dn.

2 maja br. w Genewie w związku z konwen­
cją o skróceniu czasu pracy w górnictwie.

Prz.y okazji pobytu na Śląsku p. dyr.
Klott odbył konferencje, mające na celu przy­
spieszenie załatwienia zatargu o umowę dla
urzędników przemysłu przetwórczego.

Jak wynika z ostatnich obliczeń, na
dzień 1 stycznia r. b. zatrudnionych było
v> hutnictwie 50.119 robotników, w gór­
nictwie 106.334 oraz w przemyśle prze­
twórczym 567.153 osób.

We wszystkich tych gałęziach przemy­

słu obserwuje się w porównaniu ze stanem
z dnia l stycznia r. ub. wzrost zatrudnie­
nia, natomia5t w porównaniu ze stanem z

ptzed miesiąca, t. j. na 1 grudnia 1937 r.
stan zatrudnienia w górnictwie i przemyśle
przetwórczym uległ pewnemu zmniejsze­
niu, natomiast w hutnictwie liczba zatrud­
nionych robotników n'e uległa zmianie.

W ciągu grudnia ub. r . czynnych było
w przemyśle przetwórczym 4.965 zakła­
dów pracy, nieczynnych zas — 1 .034 przed
siębiorstw.

Hrabianka Apotiyi (Węgierka) — narzecza*
królu Albanii.

Obywatelski czyn załogi kop.

„Książe Maria
"

w Murckach
Załoga kopami uchwaliła na ostatnim

zebraniu załogowym złożyć ofiarę na cel
F. O . M . w wysokości złotych 0.50 od każ­
dego członka załogi. Uchwala ta świadczy
0 wysokim poczuciu narodowym załogi
kopalni „Książę Maria

"
, która poza tym

jest zbiorowym członkiem LOPP, LMK i
rzz.

„Paragraf aryjski"
w Związku Śląskich Techników

W ub. niedzielę odbyło się walne ze­
branie Związku Techników R. P. Oddz a­
iu śląskiego w Katowicach. Zebranu prze­
wodniczył Roman Skoczylas, mierniczy
przysięgły z Mysłowic. Prezesem oddziału
jednogłośnie wybrano po raz piąty p. Sta­
nisława Trzcionkę. budowniczego 7 Kato­
wic. Technicy śląscy m. in. uchwalili. 1)
wezwać wszystkich techników w Polsce do
zbiórki metali na FON; 2) wprowadzić pa­
ragraf aryjski do statutu Związku Techni­
ków R. P.; 3) wszcząć kroki w celu zorga­
nizowania śląskiego Komitetu Międzyorga­
r.izacyjnego dla budowy Domu Technika
W Katowicach.

Prócz tego technicy śląscy zaprotestowa­
1 przeciwko bałamuceniu opinii pubHcz*
rej w sprawie ustawy o tytule inżyniera.

Pracodawcy zgłaszaicie każde woine miejsce
w K. U. P. P. na miasto Katowice — Kra­

kowska 50 — tel. 304­86 i 347-45.

Ślązacy odwieczni Słowianie
Zagadnienie słow'ańskoścf śląska łączy

lic ściśle z kwestią tak zwanej kultury łu­
życkiej. Chcąc wyjaśnić odwieczny autoch­
tenizm Słowian na naszych ziemiach, mu­
simy wyjść w rozważaniach właśnie od tej
kultury:

W TRZECIM OKRESIE EPOKI
BRĄZU, CZYLI OKOŁO 1300 LAT

PRZED CHRYSTUSEM

/ozwinęła się na terenie Łużyc i śląska swo­
ista kultura, nazwana od geograficznej na­
zwy obszaru, będącego jej kolebką, kulturą
­Hiżycką. Charakteryzują ją wielkie cmen­
tarzyska ciałopalne, zawierające niekiedy
po kilkaset grobów. Jest to najbardziej za­
domowiona na naszych ziemiach kultura,
która przetrwała wiele setek lat, wypeł­
zając sobą szereg okresów naszej prehi­
storii. Z kolebki swej na Łużycach roz­
przestrzeniła s'}ą na sąsiednie obszary, się­
gając na zachód aż po za Łabę, na wschód
ua Wołyń na północy aż po Bałtyk. Do
najważniejszego rozkwitu dochodzi ona
między VII a IV wiekiem przed Chr., po
czym około roku trzechsetnego, zanika,
dostając się pod panowanie najeźdźców
Celtów. Około narodzenia Chr. wyzwo­
liwszy się spod jarzma celtyckiego wystę­
puje znowu na widownię jako tak zwana

KULTURA GROBÓW JAMO­
WYCH,

której ludnoic* jest dawną ludnością łużyc­
ką. Pod wpływem Celtów zmieniła ona tyl­

ko pewne formy bytowania i obrządek
grzebania zmarłych.

Jakiej grupie etnicznej ówczesnych mie­
szkańców Europy należy przypisać tę ku!
turę? Otóż po obaleniu różnych konecp­

cyj, dziś utrzymują się tylko dwie przeciw­
ne teorie, a to niemiecka i polska.

Pierwsza z nich upatruje w ludności

Piotr Kowalewicz: ,£lązaczka".

kultury łużyckiej północną gałąź Ilirów
druga zaś uznaje ją za pra-słowiań.ką. Ar
gumenty teorii niemieckiej są następujące:
Obecność kilku nazw o brzmieniu '

Kryj­
skim na mapie greckiego geografa z II w.
po Chr. Prolomeusza w południowych
częściach obszaru zajętego przez kulturę
łużycką. Podobieństwo brzmienia nazwy
słowiańskich, nadbałtyckich Wenedów z
naiwą iliryjskich Wenetów z nad morza
Adriatyckiego, którą to nazwę mieli właś­
nie Germanie przenieść z Uiryjskich Wene­
tów na słowiańskich Wenedów. Te argu­
menty nie wytrzymują krytyki, bo parę
nazw iliryjskich, spotykanych na południc
od Sudetów może tylko dowodzić krótko­
trwałego najazdu Ilirów na te tereny. Nie
mamy natomiast żadnych nazw iliryjskich
na wschodzie i północy obszaru zajętego
przeb kulturę łużycką. Przejście nazwy ili­
ryjskich Wenetów na słowiańskich Wene­
dćw jest nie możliwe, gdyż kultu/a łużycka
według nauki memieckiej zanika zupełnie
w IV w. przed Chr. a nadbałtyccy Wene­
dowie pojawiają się dopiero w 600 lat póź­
niej.

Bardziej przekonywującą i
SŁUSZNĄ JEST TEORIA POLSKA
O PRASŁOWIANSKOŚCI KULTU­

RY ŁUŻYCKIEJ.

Dowody jakie daje na poparcie swej słusz­
ności są następujące: Zgodność granic naj­

większego zasięgu kultury łużyckiej z gra­
nicami zasięgu Słowian wczesnohistorycz­
nych. Konieczność przyjęcia prakolebki
Słowian na obszarze między Karpatami a
Bałtykiem (a więc na terytorium kultury
łużyckiej) a nie jak chcą uczeni niemieccy
nad Dnieprem i Prypecią, gdyż tam umiej­

scowić należy Finów, Traków i Sarmatów.
Języki słowiańskie są blisko spokrewnione
z językami ludów bałtyckich, które to lu­
dy od wieków siedziały nad wschodnimi
wybrzeżami Bałtyku, Słowianie więc mu­
sieli być tylko w pobliżu nich, właśnie na
obszarze zajętym przez kulturę łużycką.
Najnowsze badania wykazały, że wczesno­
l.istoryczni Słowianie nie różnili się pod
względem cech antropologicznych od ów­
czesnych Germanów, czyli że należeli do
nordycznej prowincji rasowej, musieli więc
silą faktu mieszkać bezpośrednio obok
Germanów, czyli znowu na terenie kultury
łi-życkiej. Wreszcie cały szereg analogij
dających sie, uchwycić w obrządku grzeba­
nia zmarłych i w sposobie budowania do­
mów mieszkalnych jakie spotykamy w
obrębie kultury łużyckiej i kultury Sło­
wian wcztsnohistorycznych utwierdzają
nas w przekonaniu, że

LUDNOŚĆ KULTURY ŁUŻYC­
KIEJ MOGŁA BYC TYLKO LUD­

NOŚCIĄ PRASŁOWIAŃSKĄ.
W pierwszych wiekach po Chr. tereny

zarówno śląska jak i reszty Polski zamie­
szkiwała już ludność słowiańska, różnicz­
kująca się na poszczególne szczepy. Przy­

szłe badania prehistoryczne wypełnią lukę,
zachodzącą w materiale zabytkowym mię­
dzy VI a IX w. po Chrystusie. Nie wicie
jednak mogą one zmienić nasze dotych­
czasowe wiadomości, dotyczące zagadnie­
nia autochton izmu Słow!ań na naszych
z:emiach. Tak więc śmiało możemy twier­
dzić, U jesteśmy prawnymi dziedzicami
spuścizny ns*»kch przodków, którzy t
górą 3000 lat temu zamieszkiwali już nasz*
ziemie. J Barty*.
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BEZGŁOŚNY PIORUN
CPcwieść)

*® (Ciąg dalszy). I — Ha. czeeo nie robi się dla przyja-igo niepokoić, dopóki sprawa nie dojrze­
— Omyliłam się. przyznała, — to,ci<% Me Jak należy.cióU

może być tylko narybek dyplomatyce! W dz'es>eć minut później przyjechali _ To znaczy?
iiv. |d° k:«ia i obydwaj ustawili się kolo wvj­ dziutki dyplomata,

Riano chwilowo ni* zwracał na nich ścia .ta
K
k' abv światło-lampy nie Padało

'
starszego'

kolegi,
uwagi. Poniewź od lat nie uczęszczał do ,na niC"­

kina i DO raz pierwszy w żychi był na . *T Lly na­pewno poznasz go w tfu­
filmie dźwiękowym, miał stokroć cieką­

ml e? _
wszy przedmiot chscrwacyj wzroko-1 — T^mów na sali nie ma, zresztą
wych i słuchowych. Lecz film dobie -al '

zapamiętałem sobie świetnie... ją. Wspa­niała kobieta! I w dodatku naturalna3cortca. nastąpiła zwykła przerwa mie­
czy ­ seansowa. po niej okrutna piła. wv
śwletlanie reklam, aż wreszcie coś zaj­

mującego ..tygodnik aktualności
". Tygo­

dnik ów nie zawierał wyjątkowo ża­
dnych nudziarstw, tvlko same wielkie
sensacje światowe. Nawet dwie wysz­
czekane snobki, towarzyszące młodym
N jpe Talleyrandom przestały szcze­
biotać, ku ogólnej radości i na sali na­
stała chw la upragnionej ciszv.

Ciszy przed burza! Bo ..na deser" u­
fcazał się na ekranie dyktator Włoch,
iejrnający pułki, które w sierpniu roku
1935, więc na kilka tygodni temu. od­
płynęły 2 Neapolu do Erytrei Snobki.
chcąc przypodobać się jednemu ze IWO­
Iflk partnerów, rodowitemu Włochów ,
tapomniały o swoistej dystynkcji wyt­
•zych sfer i zaczęły klaskać. Wówczas.

— Corpo di Bacco! — zaklął Riano
Baldi. wzburzony do głębi tymi oklaska­
mi. Gwizdnął przeraźliwie na palcu,
tyton-ął: — Fuj, — a po tym w szybkri
crescendo wyrecytował tuzin wyzwisk
lego rodzalu. jak ..podpalacze pokoju
świata", it.p.

Publiczność polska należy do najbar­
Aiej ospałych na świecie: nie entuzjaz­
muje sie nigdy, ąjii też nie protestuje,
£dy ją kto nabiia w butelkę. czv nawet
orowokuje, więc zaledwie pięć. albo
sześć osób wzieio udział w kontr-demon
«tracji. jaka zainicjował Riano Baldi. OM
zaś, wyczerpawszy rychło zapas poi­
skich słów. potrzebnych mu do zamani­
festowania swoich przekonań pacyfisty­
cznych, użył sobie na całego w ovczv­
ttyuj języku.

— To pański rodak!
— Niesłychane!
Snobki były tak wstrząśnięte, że za­

pomniały sie Donownie i zaczęły mó­
wić., o zgrozo!... po polsku!

— Ja myślałam, że wszyscy Włosi
M faszystami, tymczasem..,

— Czy pan zamierza puścić to pła­
tem?!

— Nie. — jęjcnął zdetonowany mło­
dzian ł, przeprosiwszy swoje towarzy­

stwo, wyszedł z sali ostentacyjnie. —

Ba, ale co dalej?
Nie wiedząc, jak ma postąpić, posta­

nowił zabiegnąć rady starszych, czyli
zatelefonował do. ambasady, do jej wy­
działu prasowego, gdzie miał przyjacie­
la. Szczęśliwym dla siebie zbiegiem
okoliczności, zastał go jeszcze w biurze.
przedstawił mu treściwie przebieg zaj­

ścia i... oberwa-f nagrane.
— Jakto, nie wiisz, co należy uczy­

nić?
— Wiem doskonale, — zełgał gład­

ko, — tvlko sęk w tym. że ów zuchwa­
lec to nasz rodak! Może podpił sobie,
może należałoby to raczej zatuszować,
bo nuż on jest­

— Sadzisz?
— Poza tvm on przyszedł w towa­

rzystwie uroczej damy, która mi pa­
chnie warszawskim highlifem. Te dwie
okoliczności fatalnie komplikują spraw?.
Niechby okazało sie po wylegitymowa­
niu tych osób, że...

— lim, może masz racie.
— Najlepiej bv!obv. gdybyś zechciał

tu wpaść i dyskretnie obejrzeć Ich zb!'­
ska. Tv przecież znasz w Warszawie
niemal wszystkich, czego ia. nowicjusz.
nie mogę powiedzieć o sobie. Zrób to d!a
mnie. moi. drogi.

blondynka! Gdy ją ujrzysz, zdębiejesz z
zachwytu.

Tamten zdębiał rzeczywiście, leci
bynaimniej nie z zachwytu, ani nie na
widok Aleksandry Thorne. która Riano
Baldi Drowadzjł pod rękę. T\Hko na me­
go patrzał, jak urzeczony i dłonią ta

'ł
sobie czoło zawzięcie.

— Czy znasz go może?
— Cicho, cicho, pozwól mi zebrać

myśli.
To „zbieranie myśli" trwało dość

długo, a tymczasem nic n;e przeczuwa­
jący Riano dotarł ze swoją towarzyszka
do przystanku tramwajowego.

— Patrz, ucieknie nam lada chwi'3­
Czy nie każesz policjantowi wylegity­
mować go teraz?

— Broń Boże. to wypłoszyłoby dra­
ba z Warszawy, gdzie on, jak widzę.
czuje się całkiem bezpiecznie. Nie trzeba

— dopytywał młc­
za!ntrygowany m-nq

— To znaczy, dopóki nie nadejdzie
dzień, w którvm za zgoda władz pol­
skich będziemy mogli odtransportować
tego rzekomej nieboszczyka napowrót
do Włoch- W kajdankach!!

ROZDZIAŁ XI.

Dwa następne dni minęły spokojnie.
za to noc z 7 na 8 września obfitowana
w wydarzenia tajemnicze, a groźne i
świadczące, że ciężkie chmury groma­
dzą sie nad głowami szlachetnych utopi­
stów z ulicy Podchorążych.

Zaczęło się skromnie od ponownej
wizyty dwuch Niemców. Profesor Otto
Demmer do nich nie wyszedł, miał co
wyręczyć Ria/no, lecz z nim znów oni
gadać nie chcieli, dowodząc że sprawa
łest nazbyt poważna, aby ją dało się
załatwić ner Drocura­

— Dlatego nie możemy przyjąć Jo
wiadomości odmownej odpowiedzi pro­
fesora, dopóki nie usłyszymy jej wprost
z jego ust.

— W takim razie musza panowie
poczekać kilka tygodni, aż mój mistrz

W czasie obrad Rady Naukowej Wychowania Fizycznego.

Kącih dla dzieci
Ostrożność nie zawadzi

Wszyscy lubią młode kotki, zwłaszcza
gdy figlują, bowią się i skaczą. Również Ka­
Łik przepadał za kotką „Milutką

" i' jej troj­
giem kociątek. „Milutka"

była naprawdę
miłą koteczką, nikomu nie robiła krzywdy,
niędy nie wypijała śmietanki z garnuszka
i nic nie ściągnęła z kuchni, słowem była
to kotka naprawdę dobrze wychowana.
Miała troje kociątek, którym przynosiła do
zabwy w pyszczku to kawałek sznurka, to
różne stare zabawki Kazika. — Głośnym
miauczeniem przywoływała swe dzieci do
siebie, gdy uciekły gdzieś do ogrodu, a gdy
usłyszała miauczenie, którego kociątka,
zaraz myślała, że zrobiono mu coś złego i
wpadała w gni«w.

Kazik bardzo lubił kociątka. Nieraz brał
je na kolana i pieścił, a razu pewi.ego, gdy
„M ilutki" nie było w domu bawił się jak
zwykle z kotkami Z ogrodu „Milutka

" za­
częła miauczeniem przywoływać kocięta,
ale Kazik nie chciał się rozstać" ze swvm»
ulubieńcami i ręką przytrzymywał te na
kolanach.

Wówczas przybiegła „Milutka
" bardzo

rozgniewana i skoczyła na chłopca, ude­

rzywszy go pazurami w twarz tak blisko
oka, źc omal nie oślepiła Kazika. Krew po­
płynęła z twarzy chłopca. Oczywiście na­
tychmiast wypuścił z objęć kocięta, ale po
tym zdarzeniu matka Kazika nie chciała
nawet słyszeć o tym, by „Milutka" z ko­
ciętami pozostała w domu, oddała ją do
znajomej, gdzie nie było dzieci, gdyż bala
się, że Kazik przez swą nierozumną zabawę
z kotami może doczekać się jakiegoś wy­
padku.

CO MÓWIŁO ECHO.

Echo przyniosło wieści do Gazetki o
pewnym chłopczyku i dziewczynce. Dziew­
czynka jest miła i dobra, ale ma jedną wa­
oę: nie lubi rachunków i zawsze zadanie
odpisuje od koleżanek. Chłopczyk zato
jest łakomczuchem i gdy mamusia wy idzie
z domu to zakrada się do spiżarki i zjada
stamtąd powidła i jabłka. Echo nie chce
zdradzić ich nazwisk, bo przecież się te
dzieci poprawią i byłoby im wstyd, gdyby
inne dzieci, czytające Gazetkę wytykały
ich palcami. Echo jest dobre, ale czy dziew­
czynka i chłopczyk na to zasłużyli?

wyzdrowieje i lekarze pozwolą mu na tę
denerwująca rozmowę.

— Ach. zcliorował nieborak. — war­
knął z nietajona wściekłością apoplek­
tvcznv grubasek. — Czv n:e tno\rłbv naw
poczęstować nas mwiej naiwnym wy­
krętem?

­ Mógłbym — odparł Riano spokoj­
nie, —­ lecz i ten musi panom wystar­
czyć. Krótko mówiąc profesor Dem­
mer nie chce oanów widzieć.

— Pożałuje tego, pożałuje gorzko!
Chudy pan w monoklu posłał kole­

dze spocenie pełne wyrzutu, po czvm
ląl nalegać, aby Riano QPT>:osił tu młod­
szego Demmera.

— Ani mi sie śniło, — rzekł głośno
Hans. który właśnie golił sie w łazien­
ce. — Powiedz im, że mój czas jest na­
zbyt cenny. abym...

— Ja dobrze zapłacę, — wtrącił wy­
trwały natręt. — jestem gotów zapłaci*
panu Hansowi sto złotych za godziny
spokojnej rozmowy.

— Za godzinę. — odkrzyknął Hans
trochę lekkomyślnie. — muszę być na
drugim brzegu Wisły, Hans spojrzał po
raz ostatni w lustro.

„Nudziarze" porozumieli się wzro­
kiem i natychmiast odeszli, unosząc :ak )
cenny łup wiadomość, że Dcmmer­junior
wkrótce wyjdzie z domu.

— Czego tv chcesz szukać na drugim
brzegu Wisły2 — zapytała podejrzliwiJ
Lan - Cheng, bowiem zanieookoily \.\
częste eskapady Hansa, który dawniej
nie ruszał się z domu miesiącami, a w
tym tygodniu wychodził na miasto p >
raz piaty.

— Ależ bujałem. Idę do „Clicmipo­
lu"

, gdzie dziś. jako że sobota i robotni­
ków TUŻ nie ma* będę mógł popracować
swobodnie­

Oczywiście łgał. Dowiedziawszy si:
od Witolda, że siostry Motylło onegdai
rano przeprowadziły sie do mieszkanki
swojego prawdziwego wuja. Wincente­
go Rodawskiego. wyszukał jego adre«
w książce telefonicznej i właśnie wyb.e­

rał sie na Pragę z wizyta. Nie chodzUo
mu. rzecz prosta, o tego farmaceutę, a-i:
o Wandzie. Motyłło, tylko o lej starszą
siostrę- Od chwili, gdy po raz pierw uv
ujrzał Krysię, co nastąpiło w okoliczno­
ściach specjalnie podniecających, Lan­
Ćheng straciła dlań wszelki powab. •—
Pieścił ja nadal jedynie dlatego, bv przv
tvm myśleć o tamtej, której posiąść ni<j
mógł narazie. a której pożądał najgorę­
cej.

— Czv nie zabrałbyś mnie ze sobi
do *Chemipolu

"?
— Nie, droga Lan, ty musisz zostać

przy moim ojcu. bo Riano wychodzi ró­
wnież... Za to dziś w nocy­ — dorzuć5!
szeptem kilka słów i upojona nimi Lan­
Cheng natychmiast wyzbyła sie swvcli
DOdfijrzeft.

— Idź teraz do laboratorium,
Orchideo. Gdybym zaś nie wrócił na
kołacie, uspokoi ojca. powiedz mu, że
iestem u Witolda.

Namaściwszy brylantyna rude, nie­
sforne włosy, Hans spojrzał po raz 0­
statni w lustro. — potem na zegarek 1
stwierdził, iż jest za kwadrans piata. Aż
zaklął, że już tak późno, gdyż prelimino­
wał godzinę czasu na przebycie drogi z
ulicy Podchorążych na Smoleńska, przy
którei mieszkał wuj Krysi.

— Zrujnuje się chyba na taksówkę,
— mruknął, wychodząc z willi.

I zaledwie uszedł kilkanaście kro­
ków, dooedzila go jakaś taksówka, a <ej
przyiemnie uśmiechnięty kierowca wy­
chylił sie ku niemu.

— Wracam do miasta, mogę pana
podwieźć bez zegara, — zaproponował.
— Za jednego złocizza, chce nan?

— Hm, owszem, ale ia właściwi?
mam interes na Smoleńskiej.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Imprezy
„WI DOWI S KO K OLĘDOWE*

(i) Staram em Ośrodka Oświatowego w Kato
wicach 22 bm o godzinie 19 w sali Domu Lud^
we/o w UrKtic;each odnodzie si« wie kie wido­
w sko kderdowe opracowane przez Mi«dzv
świetlicowy zesool teatralny w Katowicach lt
wsctadl na dania wartość wWowiaka oraaflizj
torzv oroszą członków świetlic o wjieeie 'ak
na !'czn;eisze.eo udziału Wsteo bezpłatni- Pa
widowisku wsoolne zabawy ł *rv towarzyskie

Odczyty
.PSVCHOLOOICZNC WSPÓŁCZYNNIKI

BEZPIECZEŃSTWA PRACY*
(o) Starałem To*arzvjtwa Naukcw#i 0n{4­

rizicii i k erowneru a — odbedze sic w e-zwir*
tok 17 bm o itodjiiTie 18 30 w Slątkich Zakla
dach Technicznych — odczyt dra Kazimier.'.*
Wysfcotl - ZakrzewskiOKO ot : ..Psycholog wtne
wsDć'!czvnn ki bf.­po eczeństwa Dracv" Wst^o
na cdczvt dla członków Towarzystwa — woJnv
dja ni«czlcrków 2 ii Po odczvci« bfda przyj­
mowali* dalsze zapiły na czfomkń-w TOK

,.W GÓRACH FRANCJI. WŁOCH
I SZWAJCARII".

(o) Wywiad na ocwytsiy temat wyrioil p
mKr Zc?:a Buczkówtra w poniedziałek ił liłtajco
o odz 19.30 w S2U Po-l .<fcie>su> Towarzystwa Ta­
trzańske^o Drzv ml Pocztowej 16 w Katowi­
cach \V'ł.''iad bedzi? ilustrowany Drzefrccwmi.
W*4 v dla ezfor.kow PTT oraz wprowadzo
nvch przez nich KOŚCI' bezpłatny

..MAPA EUROPY A POLSKA
RZECZYWISTOŚĆ**

(o) W poniedziałek, dnia i\ bm o rodzinę
20 wyjrłrsi w MU Domu Ludowesto w Chorzo
w:e orzv u::cv Sicrtdewicza bardzo ciekawv
odczyt Dosel na Sem R P p Jan Walewski z
Warszawy sekretarz eenerartny Zwłazku Rezer
w-'sttfw na temat: . Mama Europy a polska r^j
czywistość" Wsteo bezpłatny Bidety wydaje
ksi-^arrra o Orzesicw*kiexo w Chorzowie, ui
Powstańców Nr 5

ODCZYT INSTYTUTU ŚLĄSKIEGO
W CHORZOWIE

(o) Staraniem Instvtuitti Slaskieato w Kałowi'
cach odbe-dizie- sit w Diatek 18 bm o godz |9Jf)
w Chorzowie, w sali MieskLe^o Ośn<dka Ośw:a
toweeo Drzv ułicv Li«ota Qórn'cza imterf«u'

a:y
odczyt dvr Franciszka Poniolka na lemat:

Sit ad sie wricW nóraJe na ślasW

Komunikaty
Wywiadówka w Siemianowicach.

Dyrekcja Państwowego Olmnazjuin w Siam)an»wl­
each SI podaje do wiadomości, te konferencja wywia­
dowcza dla rodziców odbędzie •!« w czwartek, 17 bm.
•d godi. 17 —19.

Wywiadówka w Cieszynie.
Dyrekcja Pa/łetw. Gimnazjum Im. A . Oiyehow­

efcteco w Cieszynie urządza w niedziela. 30 b . m . •
<odz. 9 wywiadówko­

Zebrania

Czwartek 17 lutego.
KOCHLOWKE O Rodzinie 10 w eaJI t>. {Ukuta

Biies!«czne zebrania OZN.

40 lat więzienia
otrzymał członek bandy Gruszki

Po S-dniewaj rozprawie przed sądem przy­
ległych w Wadowicach przeciw 9 niebez­
piecznym bandytom, którzy przez iługi czas
grasowali w powiecie bialskim oraz w okoli­
cy i dokonali z bronił w ręku i maską na twa­
rzach szeregu napadów rabunkowych na «kle
py 6poźywcze, rzeźnirkie na restauracje.

przechodniów, zapadł wyrok 16 bm. rano o
godz. i­tej. Trybunał, w myj) werdyktu lawy
przysięgłych wymierzył wszystkim ogólną,
karę stodziewięć lat więzienia. Bandyci ska­
zani zostali: 20-letnl Rudolf 8ipa*a na 40 lat
więzienia i bez terminowy pobyt w domu po*
prawczym; 20-Ietniego Karola Frydla a Le­

Dziś i Jutro
jeszcze można nabyć losy w szczęśliwej kolekturzeDON BANKOWY
Ss. Blrman • J. Sztybel
Katowice, Dworcowa 9 OJdz.: Chorzów l. Pocztowa 2
gdzie stale padają większe w>grane.

Główna wygrana 1.000 .000 .— iłotych

Z portu Koniem iłitiał pozipii ale żmia
Katowic*, 16 lutego.

Znleeheeony de tycia niepowodzeniami w
miłcici Gerhard Matula prst&ncwił pozbawi
eię życia, W tym eelu dnia 14 bm w godzi­
nach necnych wypił większą ilcść lizolu na
ulicy Mikołowsk 5j w Katowicach Przecho­
dnie zaopiekował' się desperatem i odwieźli
go do szpitala miejskiego. Dzięki szybkiej po­
mocy lekarskiej udało się Matulę utrzymać
przy tyciu.

Drugi wypadek zamacha eamobójczejjTO
Łderzył się w miesikaniu ftwi«rz«go przy ul.
Drzymały 3 w Katowicach, gdiia Brun* T»­
sarek z Katowie przaa wypicia asencji octo­
wej usiłował pozbawić się życia. I w tym
wypadku dzięki preewiezieniu niedoszłego
samobójcy do szpitala i zabiegom lekarskim
udało się Tasarka uratować Powodem zama­
chu samobójczego była obawa priad grożąca,
mu karą.

niezadowolony z testamentu ojca

Radio
Środa 16 lutego.

KATOWICE Oodz. 8 .15 -1 .00 Audycja per u a a.
t.OO l 11 .15 Audycja dla azkot. 11.40 Płyty. 11 .67 Syg­nał eza*u. X'iM Audycja południowa IS.uO Koaeart
zjezeń. 18 .15 Muzyka lekka I taaaezna - płyty \\\b
Poradnik aportowy dla robotnlkAw przsmyalu ci<jżki*<­
%o H.25 Wladomo#e1 bieląca 1 giełdowa. 14 .SS -^!<.«S
Płyty. J5.S0 Wadnmoael goapodareaa. 15.45 .. Nad
wlplką rzeką Llmpopo" — pogadanka. 16.U Orkiestr*
rozrywkowa 17.00 Szlakiem 11 Brygady — odcayt.
17 lf Zapomniane pleśni. 17.50 „Wartość odływcia po­
karmów rnf cll nnych" — pogadanka. 11.00 Wiadomości
aportowe. 18.15 .,1'anwajmy jaklńeenla w odbiorą* ra­
dowym" ­ pogadanka. 18.25 „Kukiełki śląskie: Tań­
cowała ryba z rakiem" — audycja waaola. 18.45 Zna­
czenie gospodarcze nowelizacji ustawy o państwowym
podatku dochodowym" ­ pogadanka. 19.00 „Pieniny"
— fragment z nowej powleicl Jaria Wiktora 10.-0
Plrsenkl 1U.35 OJczyt. 10 .50 Pogadanka aktualna.
20.00 „Żagiel,le Dąbrowskie ma głoa.." 20.40 Dziennik
wltczorny. 20.50 1'ogadanka aktualna. 21 .00 Koneerł
ehoplrowakl. 21 45 Rozmowa o poezji lirycznej 23.00
Recital śpiewaczy Ewy HnudrowsklaJ • TursklaJ. WSO
Muzyka taneczna z płyt 22 50 OstatBia wiadomości
d* ennlka werzornegn, przegląd prusy I komuBlkat me­
Worologtczny 23.00—23.30 1

'loaanka — płyty.

Pszctyna, 16 lutego.
Według obiegających w Pszczynie pogło­

sek, przebywający w Londynie najstarszy syn
n'«dawno zmarłego księcia pszczyńskiego,
Jan Henryk jest moeno niezadowolony z do­
konanego przez ojca rozdziału majątku i
wniósł do sądu sprzeciw.

Interpelant twierdzi, że testament ni« był
»pisany w tym języku jakim władał ś. p.
książę i wobec tego nie mcie być ważny.
W kołach prawniczych utrzymują, ie sprze­
ciw taki byliby bezprzedmiotowym, gdyż

zmarły Książe mówił i rozumiał po polaku,
zaa na żądania tak watny dokument jakim
jest testament muaiałby być niewątpliwi* w
obecności świadków przetłumaczony, gdy*
nie do pomyślenia jest, by zmarły podpuał
testament nie przekonując się o jego treści
zwłaszcza, że testament spisany był na długo
przed śmiercią. (Jak wiadomo książę pszczyń­
ski zapisał więksrą część całego majątku
drugiemu swemu svnowi hr. Aleksandrowi,
zaś znacznie mniejszą czcić łur. Janowi Hen­
rykowi.

W Pol»e« istnieje ponad 350 tysięcy warszta­
tów rzemieślniczych. Jeżeli chodzi e ilość o^ób
zatrudnionych, to — poza rolnictwem oczywiście— rzemiosło kroczy na czele przed przemysłem i
górnictwem, nie mówiąc już o handlu.

Jest to więc grupa potęrna zarówno w znacze­
niu socjalnym, jak gospodarczym Rzemiosło na­
sze ma przy tym wielkie możliwości rozwojowe
pod warunkiem wszakże unowocześnienia swych
form organizacyjnych.

Jeżeli uznajemy potrzebę postępu w technice
produkcji rzemieślniczej, to tym pilniejszym sta­
je się postulat odpowiedniego zreorganizowania
form sprzedaży wyrobów rzemieślniczych.

Wciąż jeszcze pokutuje przekonanie, że rze­
mieślnik winien pracować tylko na rynek lokal­

ny. Jest to mniemanie błędne. Wyroby rzemieśl­
nicze bowiem mogą — przy odpowiedniej techni­
ce i organizacji sprzedaży — znaleźć abyt nie
tylko w całym kraju, ale i w szerokim zakresie
za granicą.

Wdzięczne tu zadania czekają różnego rodza­
ju zrzeszenia rzemieślnicze. Trzeba też szukać
klienta nie tylko na rynku lokalnym. Znakomite
usługi w tym kierunku dają zbiorowe wystąpie­
nia rzemiosła na targach. Wiemy, że od szeregu
lat rzemiosło posługuje się np. Targami Poznań­
skimi, jako nader skutecznym narzedaiero propa­
gandy i zbytu swej wytwórczości.

Według naszych inforameyj i w tym roku u­
dział rzemiosła w Targach Poznańskich będzie li­
czny i ohfi-ty. Tą drogą bowiem rzemiosło wypły­
wa ma szersza wody. (o)

Czwartek 17 lutego.
KATOWIC ­ Godz. 6.15—8 .00 Audycja poranna.

1.00 I 11.15 Audycje dla młodzieży azkoł powaaaehnych.
;i.40 Tlyty. 11.57 Sygnał czasu. 12 .08 Audycja połu­
dniowa 13.00 K . . .cert łyeaeń. lt.lt Na *otn:er«ką nutę
— płyty. 14.25 Wiadomości bieżące 14.35 —14 .48 Muzyka
lekka — płyty 16.30 Wiadomości goapodareie. U.4&
„Wędrówki muzyczna" ­ audycja aia młndzlesy. —
16.15 Recital wlolm.czelowy. 16.50 Pogadanka aktualna.
17.00 Wiedza I książka. 1T.1S Tańczymy , ny diwl»kaoh
orkiestry wolskowej. 1T .50 Poradnik aportowy I wia­
domości sportawe U li „Z twor«zo*el Praaalsika Usa­

Wystawa Laszenki
w Katów cech

Jak się dowiadujemy, zostanie w Katowi­
cach otwarta w najbliższych dniach wystawa
obrazów i drzeworytów dobrze na śląsku zna­
nego z poprzednich dwóch wystaw orientali­
sty polskiego prof. Aleksandra Laszenki.
Tym razem wyetawi A. Laszenko prace swej
zeszłorocznej podróży po Transjordanii, He­
dżasie. Mezc potami i, Palestynie i Egipcie. Na
całośó ffyttawj złożą się dwie kolekcje z te­
gorocznych wystaw zbiorowych Laszenki w
„Zachęcie" warszawskiej i w Poznaniu, gdzie
wystawy te cieszyły się dużym powodzeniem.

ta" — aonata b-moll. 18 .4t Lekcja Jeżyka polskiego.
19.00 Oryginalny Teatr Wyobrałnl: „Anakonda 8. A."
— praznlara aluehowi»ka. 1S.40 „Paleatrant" — operet­
ka w 8-cb aktacb MUlockara. W przerwie: Dziennik
wtaaiarar I pogadanka aktualna. 91.45 Szkic literacki.
12.00 Koncert kameralny. 22 .50 Ostatnie wladomracl
dziennika wieczornego, przegląd prasy I komunikat
meUnrolngleany. 38 .00—ft.tO Muzyka lekka • taneezna
­ ptrtr

Dwa wypadki samochodowe
Dnia 12 bm. rano o godz. 10 na a*osie

asfaltowej w Piasku z powodu śliskiej jezdni
samochód osobowy kierowany przez inż. Ró­
życkiego Mikołaja z Katowic, wjechał do
przydrożnego rowu, gdzie wywrócił się i zo­
stał lekko uszkodzony. Int. Roaycki i pasa­
żerowie wyszli z wypadku bea szwanku,*

Dnia 13 bm. wieczorem około godz. 19 na
skrzyżowaniu szosy Mikołów — Katowice —
Panewnik w Mikołowie-Kamionka, zderzył
się samochód osobowy firmy „Piastów" w
Katowicach — za samochodem oaobowym
Buglcwej Idy, kierowanym przez szofera Ga­
jewskiego Rajmunda z Katowic.

Pojazdy zos-tały znacznie uszkodzona, a
Buglowa Ida, Zagłówkówna Wanda, lat 11,
oraz jej siostra Anna, lat 14 — odniosły lżej­

sze okaleczenia. Zagłówkówna Windę prze­
wieziono do szpitala 00 Bonifratrów w Ka*
towicach, a pozostałych po ud»'

eleniu pomo­
cy lekarskiej — pozoetawloao w opiace do­
mowej.

szesyn pow. Blala skarano na ogólną kart. 24
lała więaienia, a kara ta aoatata obnisona na
18 lat i beateiminowy pobyt w domn popraw
ciym. Hersit bandy 31-letnf Wilhelm Grass*
ka a Bielska, gruźlik — dostał 10 lat więaie­
nia a beatezminowym pobytem w domn po­
prawczym, 22-łetni Michał Damek skazany
został na 9 lat więzienia, a 21-letni Antoni
Suchy i Biazowa na 7 lat więaienia.

Z resrty bandytów otrzymali 21-lełni Jó­
aef Białek ze Slot winy 4 ł pAJ roku., 20-letni
Józef Bakowski z Wilkowic 4 lata, 22-letni
Franciszek Kruczek z Łodygowic 2 lata, a 18
letni Michał Mrowieć 1 i p^l roku więzienia z
równoczesnym pozbawieniem praw obywatel­
skich na pięć lat.

Poza tym sąd orzekł konfiskatę broni ska­
zanych bandytów i odebranych im rzeczy po­
chodzących z łupu. Niebezpieczna szajka ban
nytów, która była postrachem ludności zosta­
ła unieszkodliwiona.

Choroby fslit. Powagi lekarskie poświadczają,
ta naturalna woda gorzka Prancisaka JAaeia
działa nawst przy podrażnieniu jelit przyjemnie
i bezboleśnie, (o)

BUDŻCT KATOWIC DO PRZEJRZENIA,
(—) Ma*istra< m Katowic komunikuje. *e

badlet m!e''ki na nk I9.M­J9 bedtit w\1ożoir
w dówrei ka*ie mieKkiei orzv ul Młyńskiej 4.
f n DOczawsrv od dnia 16 futesto do 22 hMKO
wlacrrrie w eodiinach urzędowych od % do 12
przed pohi-dniełn — do wglądu dla wazyat&ca
mieszkańców m:a/$ta

UJECIE ZŁODZIEI.
(__) W noev na 13 bm okcło god*. 1 .J0 «a

twbliiu skłsdoi Icolor.lakiero Prziora w Wełnow­
cu zestali nrzvtrzymani mani zlodzieie mt^i"
karr'owi { SWCDC-WI Stefan Si«*a obecnie bei
stafe?o mirisca zamieszkania, z zawodu rzeż.iik .
stanu wolneno I Jan Szwaiknwski zam w Dę­
bie Drzv mł Chorzowskie! 266. z zawodu intro­
ii«a-tor u któr\xh rnalezicno kiifca podrobionycll
kl-uczy ł elektryczne łamofcł kieszonkowe

DZISChór Juranda
w Asterii

! Wyitępy w {odz. 18, 20.30, 22 ( 23.30

Pracownicy pocztowi
otrzymaj dodatki

Ukazało sic rozporządzenie Minister­
stwa Poczt i Telegrafów o dodatkach służ­
bowych dla pracowników. Przewidziany
dodatek będą pobierać pracownicy za peł­
nienie służby w porze nocnej między go­
dziną 22 a 6 rano: za jedną godzinę pracy
dla pracowników niższej kategorii wynosi
dodatek 15 gr, a dla pracowników umysło­
wych 17 gr.

Osobne dodatki wytnaczono dla pra­
cowników w ambulansach i dla konwojea*
tów poczty na kolejach.

Nowootwarcle
Z dniem dzisiejszym została otwarta w Kato*

wicach, przy ul. Wojewódzkiej 3* nowa Probier­
nia i wyszynk piwa i wódek pod kiarownietweza
znanego fachowca w tej dziedzinie zasłużonego
obywatela uczestnika Powstań Śląskich i Wlkp.
p. Antoniego Janusza.

Nowej polskiej placówce aalety lyezyć dobrago
rozwoju, (o).

W NOC KSIĘŻYCOWĄ.

— Fifil — esy uapokoia* alą naruMtltl \



Str. • Środa, dnia 16 lutego jjjj roku. Nr. 46

Przed sadem
Przed jednym i sądów grodzkich toczyła się

wczoraj ciekawa sprawa. Oskarżonym jest n.eja­
ki p. Z., który za wywołanie zbiegowiska na uli­
cy i awantury ze swoim przyjacielem odpowia­
da! przed sądem Tlo sprawy )est następujące:
Panowie Z. i przyjaciel jego p. M od dłuższego
czasu grają wspólnie na loterii, lecz jak dotych­
era< bezskuteczne.

Wszelkie próby, jak zmiana numeru !osu,
•miana nazwisk przy kupnie raz na p. Z., a raz
nap.Mitp. nie dały oczekiwanych i upragnio­
nych rezultatów.

Wreszc.e znaleźli wyjecie — postanowili
zmienić kolekturę. Zdawałoby się, że jest to bar­
dzo proste — lecz u p. Z. i M. skończyło się na
rorpraw.e sądowej

Jak przewód sądowy wykazał, p. Z. nalegał
koniecznie, aby los zakup e w kolekturze Wola­
nowa, natomiast p. M. chciał nabyć los w innej
kolekturze Zaczęła się sprzeczka, i to na ul.cy,
a od słowa do słowa doszło do rękoczyrów. Poli­
cjant — protokuł — sil

Pan Z. przyszedł do sadu z całą pliką gazet;
na swoją obronę przedstawi pisim, w których
ukazały się ogłoszenia kolektury J. Wolanów, co
rdaniem p. Z. powinno przekonać każdego, że
grać na loterii należy wlas.\w:e w takiej kolek­
turze, gdzie często padają w-elkie wygrane. Sę­
dzia po przesłuchaniu obu stron i przejrzeniu do­
wodów tzeczowych zaproponował stronom pogo­
dzić się.

Pan II. pod wpływem przedstawionych mu
pism. z których naoczne się przekonał, że w ko­
lekturze Wolanowa padła taka pokaźna suma
wygranych, pogodził s:ę ze swym przyjacielem
i obaj ręka w rękę poszli po los do Wolanowa, (o)

Ł

Czterech magików pod kluczem
Chorsów, 16 lutego.

Policja dokonała na terenie Chorzowa sen­
sacyjnego aresztowania kilku Żydów.

W mieszkaniu Juliany Gajdasowej w Cho
rzowie pr/y ul. Wandy przytrzymała policja
•f Żydów łódzkich, mianowicie Mostka Fonio
wicia, Moszka Liebnsk;nda, Izraela Kochane,
i Saula Chanowicaa. Lieheskind, Kochane i
Chanowicz pragnęli za wszelką cenę dostać
się do Belgii, gdzie mieli zapewnione intere­
sy. Chcąc się uchyHć od wysokich opłat za
paszport, postanowili dostać się drogą niele­
galną do państwa Belgów. Przeszmuglowania
geszefciarzy do Belgii podjąi się ich współ­

BUDZET GMINY ORZEGÓW
(ś) 14 bm odbyło sie w Orze«owie pow

św'rtochłowicki budżetowa posiedzenie radv
, gminuei Na wstępie uchwalono nazwać iedn: z

wyznawca — Moszek Fontowicz, przebywa-1 U,PCI u| peowia'ków Uchwalono bttdftl zwv­
jący ostatnio na terenie Chorzowa. !czainv w hoc'e 3.33 (XX) zł i budżet nadzwy.

Naturalnie, Fontowicz nie podiął się lej cza lny w kwoc'e 114 000 zł U-d4et gminry Orze­
ryzykownej sprawy za darmo, każąc sobie gów na rok 1938-39 icst zrównoważmy P*
yypłacić po 60 zł zadatku. Hesztę nnal zam-1 stronie rozchodów budżetu powabna DOJVCH|'tasować od swych klientów po szczęśliwym l[*"™^_™^fkJ„™J™*^xAt SSL
pizeszmuglowaniu ich
•hciało, że w porę dow

entów po szczęśliwym stanowią wvoam. na nwwrt a m> ut
do BelaM Neszcze4c;e mi zbudowany zostanie dom d'a starcu
iried7:ała sie o wnv*t'ihnkcmtmi "*tan'e ************

neoz.ua bię o WWJPI ^ zosta,n;e niotor>omDa dla rmeisowk:m policja chorzowska, która przymknęła
wszystkich pod kluczem. W czasie iewizii o­
•-obistej znaleziono przy wym:enionych więk­
szą ilość pieniędzy. Przypuszczać więc nale­
ży, że wszyscy odpowiadać będą również za
usilowany przemyt dewiz.

starców wy­
i za«u­
ei stra'

żv pożarnei

Pszczyna

2+2=4

Notariusze me ja coraz
mniejsze zarobki

Na terenie i/b notarialnych
spadku

poruszana
zarobkówbyła ostarmo sprawa

norariwzów.
Zjawisko to przypisywane jest przez

rotariuszów wprowadzeniu w życie no­
wych przepisów o pasie granicznym, które
uzależniły prawo nabywania nieruchomo­
ści we wszystkich powiatach nadgranicz­
nych od zezwolenia wojewodów.

Notariusze postanowili wystąpić do
Rządu z wnioskiem o wprowadzenie ulg
przy udzielaniu tych zezwoleń w tvm sen­
sie, by zwolnienie od formalności dotyczy­
ło osób będących już właścicielami grun­
tów lub nieruchomości miękkich.

Chorzów
CHORZÓW W 20-LECIE BITWY

POD RARANCZĄ
(=) Dwudziestoleci bitwy pod Rarańcza oo­

dwdzeme było w Chorzowie bardzo rroczy-sce
szczególnie przez mlodzici szkc'na W wszyst­
kich szkodach r>owszechrrvch i średnich odb.;v
sie uroczyste oorai.ki Uroczysta rfcademia z i

—
działem młodzieży szkolnej Cdbffa sie w DoiM
Ludowym

O BUDOWĘ ŻŁÓBKA l SZPITALA DZIECIĘ
CEGO W CHORZOWIE.

(=) Stały rozrost Chorzowa wymaca budo­
wy nowego żłóbka dziecięcego Do(ychczacowv
znatćiTe sie w miejscowym domu starców ? n-o­
waćzł około 50 dzieci w wieku do 3 lat. Równo
cześnie aktualna stafa sic sprawa urządzenia j go do więzienia, lecz sąd wniosku tego nie
szpitalika da dzieci którvbv mógł bvć prf*-1 uwzględnił, gdyż w międzyczasie Brzęka opu­

TWIMIMII, WTT»ton« w trtule. !•* t»k rmzyW.gt*.
f nttrwD •)« w m»t«o»tyc« prwnlk!#m: udowaAnla­
nl« go jeat zbytecznym.

Podobni*, nie potrzebujucyra udowadniani* pewni­
kiem Jmt fakt. te dzięki amnlejazeniu llo#cl loaow w
nterdilełtej plerwaz*' Loterii KlaaoweJ ze 195 tyalecy
n» I«i0 tywlaey. yrekcja Polłklego Monopolu LoteryJ­
n*«o w apoaflb bardzo wydatny powl«k»ry!a dotyeheza­
M"we azanaa wyrranla. Dla katdffo chyba ]e«t cczy­

w utyra. za Im koło loteryjne zawiera* be.dzia mnlel
zwitków i numerami, tym każdy je znajdujących al«
w nim numerów łatwiej natrafi na wygrana^

Ale Pyrekeja nie noprzeetata na tym: wprowadziła
ona Jeszcze druca. reformę ktńrej bezpośrednim skut­
kiem będrle znaczne zw ekazenle Ilości osrtb wygrvwa­
Jncych. Bo ady dawrle} Jedna wysrana dzl łona była
na cztery ćwiartki, to teraz będzie ona dzielona na
pl«;ć czcicl. a wiec wlrdd wygrywających znajdzie ele.
Jedna caoba więcej.

Mógłby kto powiedzieć, ie przecież 1 dawnie] mogło

Przed sadem

grad na loa plęd oartb. Jelell ktoś dc/pu*ct? do awej
ćwiartki wspólnika. Tak. mogłoby sie. zdawać, te to
Jest to samo. a Jednak — 1e«t to zupełnie coś Innego.
Uwtdicr.nl nam to przykełd:

Jeżeli dawniej na cztery ćwiartki: a, b. e. d padła
wygrana 1M.000 zł, przy czym do ćwiartki d nal<-* lo
dwóch właścicieli, to posiadacze ćwiartek a. b . c. otrzy­

mali katdy po 20 000 zł. a wspólnicy ćwiartki d — po
10 000 zł. Teraz p e.clu właścicieli wy urywającego nu­
meru otnyma po 18.000 ił każdy. Rózntca 1e«t wido­
czna, a najwlękezą korzyść osląenąl ten pluty, który
albo grał na Inny numer I nie nie wygrał, albo crst do
spółki I osla«na.ł o sześć tysięcy mniej. Ponewaź zaś
wysranych Jeat we wszystkich czterech klasach »vnop,
tylu tych „piątych" graczy zyskuje na zreformowaniu
planu gry.

Żaden Jednak przykład nie taata.pl doświadczenia
Najlepiej więc o tych korzyść ach przekona alę ten.
kto zaonatrzywszy »lę w Im do pierwszej klasy czter­
dziestej plerwszel Loterii Klasowej, weźmie udział w
rozpoczynającym się w dniu 17 b. m . claguleuru.

Krewki kamienicznik z Piotrowic
Przed sadem okręgowym w Katowicach

stanął wczoraj właściciel realności w Piotro­
wicach Wincenty Brzęk Prokur&.tcr oskarżał
gooto,żewdniu17majaub.r.wjednej
z restauracyj w Kochłowicach wszczął awan­
turę i obecnym tam Alfredem Hermanem,
przeciwko któremu w czasie sprzeczki dobył
sztyletu. Herman w obronie własnej porwał
próżną butelkę, chcąc się bronić. Wtedy o­
skarżony wydobył z kieszeni rewolwer i wy­
palił w stronę Hermana dwukrotnie. Jeden
strzał chybił, natomiast druga kula lekko
zraniła Hermana w szyję. Wówczas do strze­
lającego podskoczył kelner Jan Piętka i usi­
łował go rozbroić, ale Brzęk i do niego dwa
razy strzelił. Obydwa strzały chybiły.

W śledztwie Brzęk tłumaczył się, że był
komletnie pijany i cierpi na za-burzenia psy­
chiczne. Lekarze psychiatrzy orzekli, że
Brzęk jest zdrowy na umyśle, lecz w wypad­
kach awantur jest bardzo pobudliwy i wsku­
tek tego n:e może w pełni edpewiadać za swe
czyny. Na podstawie tego orzeczenia, sąd
skazał oskarżonego po dwa lata więzienia za
każde usiłowane zabójstwo, tworząc mu łącz­
ną karę 3 lat więz;en'a. Prckurator domagał
się natychmiastowego zamknięcia zasądzone­

policjanta, który wezedł do restauracji, a na­
stępnie chciał przytrzymać cpryszków. Lecz

OBYWATELE PSZCZYNY DOMAOAJA SIĘ
UNORMOWANIA RUCHU NA NOWEJ

DRODZE
(P) W ub roku wybudowana została w

Pszczynie nowa autostrada z przeznaczeniem
dla ruchu przeważnie koh wego w celu skrócą"
n'a trasy Bielsko — Katowice, przet ominiecie
śródmieścia Pszczyny Autostrada bieżnie orzer
na^nieknieisza I raizdrow&za dz'elnice miasta,
orzez Kol Tr Michała Grażyńskiego. Prócz o­
sób. zamieszkałych na teł kolonii, z aut^straJy
teł kor,vstaia w duzei mierze w woin\ch chwi­
lach m:eszkarkv miast* bv zaczerpnąć świeże'
eo oowtetrza To też szczeuójnie w niedziele I
święta wida-* tu masv spacerowiczów, któiw
razem z nrzechodn'am! tworzą silnv ruch pie­
szy Pon-eważ ruch samrchodowv lest tu bar­
dzo natężony zwłaszcza w niedzielo, nrzecbnr
dnie orzed przeiazCem każdezo samochodu u­
ciekać mn^/a do rowu. bv garderobie zaoszczę­
dzić nrreił błrta Obywatele żałula. że stanu te­

eo nie nrzewidziano przed budowa autostrady I
nie wybudowano przvnaimn*eł oo iednel stronie
chodnika dla nieszvch. choćby tylko na prze­
strzeni miasta, en nie nastręcza żadnych trudno­
ści. «rc:vż autostrada nie lest leszcze całkowicie
wykończona, a rów po iednei stronie może byfi
zaskleclon" z żu*'own powierzchnia co nie tv>*
ciairnie dużych kosztów a usprawni ruch na an.
tostradzie.

Rvhnfk
MAŁOLETNI POBIŁ MACOCHĘ

(R) Przed sadrm w Rvbn'ku odipowiadaf !f.
letni Wfc;or Pvt?ik z Nowel Wsi. oow Rvb:r.«c
za to że w istopadz:e uh rciku w czasie awa.n
turv rzucił sie na macochę i uderzył ia oifśca

ci rzucili się na niego i pobili go. Dopiero .k-ka razv w twarz Kohiota doznała

czonv razem z żlóbkie-n. Budynek taki mós:?bv
powstać w Dobi'żu sznitala ir'c.lskieeo. budowa­
ny w formie skrzydłowej tnk. żeby skrzvclo
przeinaczone na szoital dziecięcy rriało bezpo­
średnie Drłac7enie z sznitaiem mie"skim. Sznita­
lik ten służyłby również dla chorych dztecl
rłóika.

Nieszczęśliwy wyoadek
(=) 14 bm. 17-letni Pirłr Macha zamieszkały

w Chorzowei przy u', św. Jana w czas!
e P«"zy

"
trzvmywania furmanki naładowei żelazem zież­
dżajacei z mostu Wolności na v\ Głowackiego,
dostał sie pomiędzy furmankę i maszt żelazn*'
sro'acv na ulicy Alach doznał zmiażdżenia reki
pon'żpi łokc?a. Ofiarę wypadku odstawiono do
szpitala w Chorzowie.

DOSIĘGŁA GO RĘKA SPRAWIEDLIWOŚCI.
(—) Ryszard Buiar zum eszfcały w Chor^o­

$f;i III oraenał uniknąć stwżby wofftowei Scri­
arniety do wolski Diano wal ucieczkę Prwncito
diria ucietoł do N'cmnec. rdzie Drzcbywał dłoł­
szv czas Zatrskn'\vszv wrdocznie. zaryzYkcwai
powrót do domu W dmiu 12 bm połcia przv
trzymała dezertera w mieszifaniu ie>eo matki w
Chorzowiic II ul Legionów 28 i odstawiła dc
mieiiscowezo garnizonu

Rozstała sie z życiem
fś) W Rudzie Śl targnęła sie na życie Zofia

Befsowa. wypilaiac około 100 gr esench octo­
wef Denatkę w stanie errżnym odwieziono oo
szpitala gdzie mimo ndz!e"nne! lej pomocy zmar
ła w strasznych boleściach. Przeprowadzone do
chodzenia wykazały, że Beisowa popełnia *a­
mrbóistwo wskuiek rozstro'u nerwowego, lak
sie okazu'e. denatka nosiła si • od dłuższego cza­
sn z zamiarem ponelnieria samobójstwa | n?a
trvła sie z rvm nawet orzed mężem. Ten trak­
tował to tvlko lako nierozsądne pogróżki.

ścila żona, pozostawiając mu na utrzymaniu
troje nieletnich dzieci.

PICĆ LAT ZA ZEGAREK.
W sierpniu ub. r. przybyli do restauracji

Gajdsika w Katowicach przy ul. Kcściuszki
Czesław Staśkiewicz i Wincenty Kot W pew­
nym momencie podeszili oni do śpiącego pija­
nego kolejarza Adolfa S., któremu Staśkie­
wicz ukradł zegarek. Manewr ten zauważył
restaurator i dcmagał się zwrotu ukradzio­
nego zegarka. Wówczas Staśkiewicz i Kot po­
bili restauratora do utraty przytomności. Od­
głosy awantury zwabiły przechodzącego ulicą

przy użyciu pałki gumowej udało się zło­
dziei uspokoić i doprewadzć na kemisar at.
Tam okazało się. że S;aśk ew

:cz jest zawodo­
wym złodziejem. Wczoraj Staśkiewicz i Kot
stanęli przed sądem, który skazał pierwszego
na 5 lat więzienia, a drugego na 2 i pół ro­
ku, przy czym sąd zarządził natychmiastowa
aresztowanie Kota, który odpowiadał z wol­
nej stepy.

KRZYWOPRZYSIĘSTWO DLA ZDO­
BYCIA ALIMENTÓW.

Przed sądem okręgowym w Rybniku to­
czyła się rozprawa przeciwko Julii Grolik z
Dębińska, która w 1934 r. urodziła dziecko,
a w celu otrzymania alimentów posądziła o
ojcostwo Józefa Ćmi^e^a z Obszar i w tym
celu dopuściła się krzywoprzysięstwa. Zasą­
dzonemu Ćmielowi potrącano przez dłuższy
czas koszta alimentacyjne. Sprawa ta została
jednak odnowiona i na Otstatn'ej rozprawie
przes-łuchanych wielu świadków poważn:e ob­
ciążyło Grolikównę. W wyniku rozprawy sąd
dopatrzył się krzywoprzysięstwa oskarżonej
i skazał ją na 3 miesiące więzienia z zawie­
szeniem na 3 lata.

SKAZANY ZWYRODNIALEC.
Wczoraj w sądzie okręgowym cdbyła się

w Chorzowie rcziprawa przy drzwiach zam­
kniętych przeciwko Janowi Rcguszowi z Cho­
rzowa, oskarżonemu o utrzymywani* stosun­
ków z nieletnią córką sąs:ada. W wyniku roz­
prawy sąd skazał zwyredniałca na półtora ro­
ku więzienia.

ZA OBRAZĘ PAŃSTWA POLSKIEGO.
Sąd okręgowy w Rybniku skazał Wilhel­

ma Schulika z Rybnika na 6 miesięcy bez­
względnego więzienia za obrazę państwa pol­
skiego.

i<ości nosnwei W wvn­,ku rozorawy
zał Pytlika na 8 mieś wiezienia

Tarnowckip GArv

złamania.
sad sk**

Tragiczny splot okoliczności
Opole, 15 lutego.

Z Głubczyc na śląsku Opolskim piszą:
Wstrząsający i niecodzienny wypadek zda­
rzył się na ul. Głogowskiej w Głubczycach.
Gdy 6-letni W Rollny przebiegał przez jezd­
nię, najechany został przez samochód wśród
niezwykłych okoliczności.

Mianowicie klamka od drzwi samochodtu
urwała się, wbijając się w glcwę malca, któ­
rego odstawiono do szpitala.

Drogą natychmiastowej operacji klamkę
usunięto i zaszyto głęboką ranę w głowie.
Stan małego pacjenta podobno jest zadowa­
lający.

Świętochłowice
Z ŻYCIA O Z. N. W SZARLEJU.

(ś) Zebranie oddziału OZN w Szarlchi ^<I­
bvło sie orzv udziale około 100 osób Reif'r?t
na temat Zagadnienia eospodarcze wysuwa'a
sie na czoło działalności OZN" wygłosił sekre

i tarz okręgu Si OZN o Kandora Uchwalono
wsączać enerariczna akcie propagandowa, by w

szerogach OZN znalazły sie wszystkie warto­
ściowe iednostki Po omówieniu sura w organua­
cvinvch zebranie zamkrrieto

ZARZĄD MŁODYCH POLEK W PIEKARACH.
(S) Na walnem zebraniu Tow. Młodych P­

Idk dziekrcy II wybrano nowy zarząd: przewo­
dnicząca • Helena Jureczkówna Jadwiga Mazj
równa Gertraia Bogacka i irnie Referentka o­
śwatowa wybrano dr Stefanie Pachowa

RADNY MICHATZ. NIEUSTANNYM
PROWOKATOREM

0*ławIonv restaurator Franciszek *H»
pr?vsnorzvł sobła leszcze iećna sprawę

karna. Znieważył on łunkci nariusza poUcfl
mi''WrVi b dpcejo u n;e;ro służbowo w miesz­
kaniu „Zarząd rolicH mie!skiei iako przrtolony
Do|łc'ar>ta. złożył doniesienie karne na M5chatza
do rrnkuratury Poza tvm należv oodn'cść. to
Mlcbatza n'e doru'cł'a frakcla niemiecka na o­
stntnie nrrl?rlzenie Radv mic-^kiei. tak dłu^o
l2ko długo nie beda załatwione Jego snrawv o
zn'ewaee Państwa ł Narodu rtolskłego Widać z
tem że nawet frakc;a niemiecka wyparta ii*
Michatza jako radnego ł sweeo członka.

OSZUKAŁ KUPCA

(T) HMegarda Smaczna właścicielka skłnJtt
rowerów w Tam Górach doniosła policji że >d
erudnia 1937 roku do> lutego br niei Wincenty
Ż-rek z Tarn Gór dopuści sie oszustwa na ej
szfeode n-a sme 684 30 zł. DOb:eraiac iako rzeko­
my posłaniec P W cześć' rowerowe Ho towa"
rv Sprawa ta zaiai sie Drokurator

Niepewny jest
schowek w piecu
(B) Salamon Ortner kupiec a Bielska igłosłt

na komisar acie policji w Bielska, ie dnia 13 bm.,
opuszczając swój sklep z obawy przed włamywa­
czami ukrył w piecu kaflowym 1,600 tł. Kupiao
nazajutrz rano stwierdził z przerażeniem, że go*
tówka się „ulotniła". Powiadomiona o tajemni­
czym znikn ęcin policja śledcza jeszcze w tym sa­
mym dniu ustaliła, że pien'ądze zabrał z pieca
16-letni Izaak Hnperł, żydek bez stałego mejsca
zamieszkania. Zdołano mu odebrać 1.500 z!.
Sprawca, który pracował poprzednio o poszkodo­
wanego wykorzystał znajomość lokalu i zwycza­
jów Ortnera.

Żydowscy „doliniarze
"

w potrzasku
(B) W związku z kradzieżą kieszonkową 4000

zł dokonaną 30 gmdira ub. r. w Banko Kredyto­
wym w B elskn na szkodą szofera Rudolfa Handi
lika ze Jkoczowa, któremu „dolrrarz" wyciągnął
z kieszeni płaszcza banknoty 500-ciosetzłotowe,
policja śledcza w Belsku ujęła sprawców w oso­
bach: 33-le'nego Moszka Glicklicha, bez sta'ego
pobyiu i 37-letn'ego Icka Goldberga z Bia'ej. Za
skradzionej gotówki adołana odebrać tylko 360 «L

Cieszyn
SAMOBÓJSTWO

(C^ W ubiegła sobotę w i.>dz?nach oonołi
dniowych emerytowany urzedirk K K O łan
Czerski — lat 50 — wyznania katolickiego,
zamieszkały w C'eszvnie pouelnił samobóistwo.
strzelaiac sobie z rewoTweru w skroń PowO*
dem ramacht' b\i siJnv rozstrói nerwowy
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Polsn bokelSif iriniii UliiFfii
Polska - Węgry 3:0 (1:0,1:0,1:0)

W poniedziałek późnym wieeaorem roze­
grany został w Pradze w ramach mistrzostw
hokejowych świata mecz pomiędzy reprezen­
tacjami Polski i Węgier. Mecz zakończył aię
niespodziewanym wysokim zwycięstwem dru­
żyny polskiej, która rozgromiła Węgrów w
stosunku 3:0 (1:0, 1:0. 1:0).

Po słabej stosunkowo postawie Polaków
w spotkaniu z Rumunami, nie oczekiwane
takiego obrotu sprawy. Tymczasem Pclacy
mieli przez cały czas meczu wyrainą przewa­
gę i wygrali zupełnie zasłużenie Hoke ści
nasi cd pierwszej minuty MM uzyskali
przewagę, której wy n kem była piękna bram­
ka, strzelona bardzo przytomnie przez Urso­
ni który przejął podanie Wołkowskiago. Za­
znaczyć" należy, że Urson grał w pierwszym
ataku w miejsce Marchewczyka. który n!«
wykasuje się zadowalającą formą w praakira
tum eju miatrzcwskim.

W drugiej tercji Polaey mają przygnia^
tającą przewagę, lecz tracą Kowalskiego, któ­
ry sehcdzi z kdu z powodu koMuzji. Za
chwilę sędziowie usuwają na karne minuty
Kasprzaka, Krającego zbyt brutalni*. W dile­
wiątej minucie tej tercji ołndwaj wracają
na lód, a w chwilą pó«Vej Wołkowski pod­
wyższa stan meczu do 2:0.

W trzeciej tercji drużyna polska całkowi­
cie opanowuje tor ' gn

:
ecie Węgrów, bronią­

cych się rozpaczliwie. Mieli oni w prawdz:e
okazję do zdobycia bramki, lecz Stcgowski
bronł wspaniale, nie dopuszczając do strzału.
Na kcniee Węgrzy, widząc klęskę, zaczęli
grać niezwykle brutalnie, cc spowodowało
glosy oburzeni' ze strony publiczności.
Stwierdrć trzeba, że publiczność była po
strc-nie Pdakćw i oklaskiwała każde ich pięk­
ne zagranie. W trzeciej tereji wynik meczu
przypeczętował Król, strzelając trzecią bram­
kę. Schodzących z lodu zwycięzców żegnała
publiczność burzą oklasków, nagradzając ich
piękną i skuteczną grę.

Polska, jak wiadomo, wchodzi do półfinału
mistrzostw. Pozostał jej jeszcze do rozegra­
nia mecz ze Szwajcarami, którego wynik nie
wpłynie zresztą na ten fakt. Obecnie Pol$ka
prowadzi w swej grupie, mając trzy mecze,
6 punktów i stosunek bramek 14:1.

WĘGRY — RUMUNIA 3:1 (1:1 1:0 1:0).
Tym razem Rumunia była przeciwnikiem

groźnym, a zarazem równym dla Węgrów,
którzy musieli wytężyć wiele sił, by ostatecz­
nie odn;eść zwycięstwa. Węgrzy wystąpili w
kompletnym składzie za wyjątkiem Ronneya.

NIEMCY — NORWEGIA 8:0 (2:0 1:0 5:0).
Norwegia wystąpiła z rezerwowym bram­

karzem i tym też należy tłumaczyć jej wyso­
ką porażkę. Niemcy wystąpili bez bramkarza

Eggingera, lecz z Dallem i Jaeneckem. Dru­
żyna Norwegii była przeciwnikiem równo­
rzędnym w polu, lecz zawodziła w sytuacjach
podbramkowych.

SZWAJCARIA ZWYCIĘŻA LITWĘ 19:0.
W poniedziałek popołudniu na mistrzo­

stwach świata w Pradze Szwajcaria ustano­
wiła swego rodzaju rekord, bijąc Litwę w sto­
sunku 15:0. Szwajcarzy mieli miażdżącą
przewagę i już w pierwszej fazie gry strzelili
aż 9 bramek. W następnych dwuch tercjach
Szwajcarzy nie wysilali się zbytnio, zdoby­
wając w drugiej fazie gry dwie bramki, a w
trzeciej cztery. Litwini nie próbowali nawet
stawiać oporu.

ANGLIA FAWORYTEM TURNIEJU.
W drugim a­potkaniu Anglia niewątpliwie

najlepsza drużyna i faworyt turnieju pokona­
ła Łotwą w stosunku 5:1 (1:0. 2:0, 2:1). Ło­
tysze i tym razem grali bardzo ładnie, stawia
jąc Anglikom bardzo zacięty opór.

AMERYKA ZWYCIĘŻA NIEMCY 1:0.
Mecz hokejowy Ameryka — Niemcy za­

kończył się nieznacznym zwycięstwem Ame­

ryki w stosunku 1:0. Decydującą bramkę
strzelił Charest w pierwszej tercji.
STAN TABELI MISTRZOSTW HOKEJO

WTCH ŚWIATA.

Po poniedziałkowych spotkaniach lian ta­
beli w poszczególnych grupach przedstawia
się następująco:

gier pkL st. br.
Pierwsza grupa
t Szwajcaria 3 6:0 24:1
2 Polska 3 6:0 14:1
3 Węgry 4 fal 13:6
4 Litwa 4 2:6 333
5 Rumunia 8 0:6 1:12

Draga grapa
1. Anglia 8 8:0 141
2 Ameryka 8 6:0 9:1
3 Niemcy 4 44 92
4 Łotwa 4 2:6 2:26

Trsecia grapa
1 Kanada 2 4:0 62
2 Czechosłowacja 2 81 1:0
3. Szwecja 2 13 2:3
4. Austria 2 04 0:4

Organizacją mistrzostw świata
w roku przyszłym przyznano Polsce!
W poniedziałek ctfbyło s;e w Pradze «ibron e

mierfzyns rodowej federacji hokeje wej, na któ­
rym rozpatrywano sprawę przydzalu ongani­
saeji mistrzostw świta w roku 19C9. Pcm eważ
na zeszłe roeinym kcngres'e w Lendyn e prawo
erganizseji tych mistrzostw przyzn*no Szwecji,
obecnie potwi«rdz«no tę kandydaturę, przyma­
ja/C jednak Polsce prawo zastępstwa na wypa­
dek gdyby Szwecja zrzekła się ergsn zacji mi­
strzostw. Jak nam komunikują Szwecji nie za­

leży aa crgan'zaej. mistrzostw w reku 1929,
na tom a st che ed by zorganizować' sawody w na­
stępnym termnie. Prezes zw ązflru szwedzkiego,
p Johinscn cśw.ad^zyt, te Szweeja srezyg-nuje
z tych nrstrzestw w razie zapewnienia jej na­
stępnego termnu. Wszyscy delegaci %ą nieofi­
cjalnie przyjetowen: n* retygna-rję Słweoji i
najprawdopedebnej onga.nizacj» tych mistrzostw
przyznana będzie Polsce.

Jadwiga Jędrzejowska
zdobyła Państwowa Nagrodę Sportowa

za piita mm
Klub francuski Fives z Lille wpłacił klu­

bowi „Excelsior" z Roubaix 40.000 franków
za odstąpienie mu piłkarza polskiego emi­
granta Nowickiego Nowicki pracował jako
górnik w Lens i początkowo grał w jednej a
polskich drużyn emigracyjnych Na tego za­
wodnika zwrócił uwagę klub Racing z Lens
i zaangażował go do swej drużyny.

Polak jest najlepszym lewoskrzydłowyra
we Francji i kiJkskrotnie wystąpił w repre­
zentacji Francji, reprezentacji armii francu­
skiej oraz Francji północnej. Przed kilku
miesiącami Racing z Lens odstąpił Polaka
klubowi „Excel3i'>r" z Roubaix za 90.000 fr.,
obecnie ,,ExceIsior" z kolei odstąpił Polaka
klubowi Fives ze stratą 50.000 franków, No­
wicki bowiem cdnió?! ostatnio poważną kon­
tuzję ko-lana i gra znacznie słabiej.

i l II.W.F.ria&
ni sfrza Pclsti

W poniedziałek w sali konferencyjnej
Państwowego Urzędu WF. odbyło się posie­
dzenie komisji nadawczej Państwowej Nagro­
dy Sportowej na rok 1937.

Wysunięte zostały następujące kandydatu­
ry do nagrody: Jędrzejowskiej, Walasipwi­
czówny oraz reprezentacje bokserów i p:łka­
rzy.

Po dyskusji nagrodę: rzeźbę Klukowskie­
go przyznano Jadwidze Jędrzejowskiej.

PańMwową nagrodę sportową zdobyli do­
tychczas: w 1927 roku — Halina Konopacka,
1928 — Halina Koi.opacka. J929 — Budzyń­
ski i Mikołajczyk, 1930 — Stanisław Petkie­
wicz, 1931 — Janusz Kusociński, 1932 — Sta­
nisława Walasiewiczówna, 1933 -^ Stanisła­
wa Walasiewiczówna, 1934 — Jadwiga Waj­
sówna, 1935 — Roger Verey, 1936 — Jadwi­
ga Wajsówna, 1937 — Jadwiga Jędrzejowska.

O mistrzostwo Polski w boksie

Jak się dowiadujemy zawody bokserskie
o drużynowe mistrzostwo Polski pomię­
dzy dziesięciokrotnym mistrzem Polski
„Wartą" a mistrzem Śląska K. S. Ruchem
z Wielkich Hajduk, odbędą się w dniu 20

lutego o godzinie 20,15 w Wielkich Hajdu­
kach na sali Katol. Domu Związkowego
przy ul. Kościelnej — a nie jak podano —
w Domu Polskim w Chorzowie.

Prasa niemiecka
o meczu z Polską

NiediieJne zwycięstwo piskich bokserów nad
Niemcami w Pctmaniu wywołało ekiie wcsaeoa
w niemieckich kołach sportowych. Cała MM
piemiecka podkreśla, te mecs potwierdsił świet­
ną Uase, i doskonałą formę poUfcieh pięśeisrzy,
uważa jedrnek, że N.emcy zostali pokr*yw<te«*ii
w niektórych walkach. Duis zaetrzeżemie wywo­
łuje zwłaszezo meei Campe — Ownielewsfci wy­
grany, zdaniem Niemców, przez Cannpego. Pra*a
niemiecka sądzi, te wynik remisowy bardziej od­
powedałby stosunkowi sił.

„V61k scher Beobachter" pisze smętniej te
Polary, którzy byili niegdyi w boksie lacaiisml
Niemców, stsli sio ife«cn:e petfg*. w tej daie­
dznie sportu i wydaje sie. dziś — pisie dzien­
nik —• te to my apa^amy do roli uciących się.
Dzennik życzy z całego serca powodzenia ^st*­
rym przyjaciołom łportowym" kończy, te mecs
poznański dowódł wyrażmie, H Niemcy mej*,
k:ika wyraźnych luk w swej repreteaUeji i ««•
perć po ich zapełnieniu będą mogl: zmowa się­
gać po prymat w beksie europejskim.

„Germsn a" zaz-nacza. te meea, który był pró.
bą sił pem cdzy dwom* państwami przodującymi
w bokfie rmateHkim Ewopy, n:e»hłe«nie t»­
kcńciył s'ę zwycięstwem PoHii. Waaieen dłier­
nlcs, Campe nie przegrał meczu z Ctomielew*
s.km.

r3»rl:<jer TageMatt", krytykuje. erMczeni«
sędtow, dedsje, te niesłuszne orseeseeii* sę­
dzcwske są niestety atałym zjawiskiem na
swłtcrak rh meczach bekserdrch.

,^A.ngrff kwestionują* takie wyn3k waJW
Chm eiewjk ego % Campem, dodaje jednaj te to
zestrseienie nie umniejsza bymajmoiej aukcesa
Poleków.

„12 Uhr Blatt" atakuje dcśe ostro niektórych
lawodnków, m. in. Campego. Pismo piata, ta
Pclska po zwycięstwach nad Wiochami i Niem­
cami wysunęła się na jedno z coołewycn nieJM
w Eurcps.

Ne ogół cjzienniki niemytokia lcrytykuiją bar­
dso ostro crteezenie w sprawie wa?ki Cłvmieł«w­
sk ego z Csmpem. tadne z tych pism nie podają
jtdnak, te Rumgemu przyznano n.eslusan:e zwy­
cięstwo nad Piłatem.

igiero

Na śląsku — jak podaliśmy — rozpo­
częły się rozgrywki o wędrowny puchar
Wojewody Śląskiego dra Grażyńskiego, w
których biorą udział wszystkie drużyny
okręgu śląskiego.

W niedzielę do rozgrywek ttanęlo W>
drużyn piłkarskich. Rozegrano zatem 43
mecze.

Ważniejsze wyniki są następujące:
Śląsk (Kończyce) — A . K . S . Chorzów

2:4 (03).
K. S. Kostuchna — Dąb 2:4 (0:0). _
śląsk (Siemianowice) — Ruch (Wielkie

Hajduki) 1:15 (0:5). Peterek strzeiii 10
bramek.

K. S. Nikiszowiec — śląsk (świętochło­
wice) 0:6 (0:4). /

WALNE ZEBRANIA w KATOWICACH
W niedzielę na dorocznym walnym ze­

braniu Śląskiego Okr. Związku Piłki Ręcz­
nej, po burzliwej dyskusji, stojącej na wy­
jątkowo niskim poziomic, wybrano nowy
zarząd z Wielgoszem na czele.

Walne zebranie Śląskiego Okręgowego
Związku Kolarskiego wybrało nowy. za­

rząd z p. Skibą na czele.

Międzypaństwowy mecz zapaśniczy z Niemcami odbędzie się w Chorzowie

Państwowy Urząd Wychowania Fizyczne­
go ustanów ł najzr^de przechodnią dla druży­
nowego irfstrza Polski w boksie w postaci!
rzeźby i bronzu, wykonanej przez artystę ]
Kasprzyckiego. Rzeźba przedstawia sylwetkę
pięściarza. Wręczenie tej nagrody nastąpi na
rocznym walnym zgromadzeniu Polskiego
Związku BJcseiskiego. Zwycięski klub otrty-1
ma dyplom dla drużyny i dla pcezczególnyeh
zawodników Po 8-krotnym zdobyciu (nia
koniecznie kolejnym) nagroda przechodni na
wiaanoić klubu.

Katowice, 16 lutego.
Pierwsza w daiejach polskiego zapaśni­

ctwą spotkania międzypaństwowe z Niemca­
mi rozegrana zostanie w niedzielę 20 bm. w
Chorzowia.

Niemey przysyłają do Chorzowa najsil­
n'eja»y skład, na jaki ich obecnie stać: Waga
kogucia — MueHer, waga pióncowa — Bren­
da!, w. lekka — Weikert, w. półśrednia —
Sehaefer, w^ średnia — Schroeder, w. pół­
eieika — Sihweikert, w. ciężka — Ehret.

Uatawiony przez kapitana związkowego
P.Z>Ą.P­ W. Gałuszką akład reprezentacji

polskiej wygląda następująco: Rokita, Świą­
toaławski, ślązak, Szaje wski (wszyscy War­
szawa), Krysmalski (Śląsk), Jakubowski
(Łódź) i Gwóśdź (Śląsk).

Zainteresowani* meczem na śląsku jaat
b. duże. świadczy o tym najlepiej popyt na
bilety, które są już na wyczerpaniu. Mecz
zapowiada się jako wielka atrakeja sportowa
ze względu na s-khd gości, wśród których
anajdują aie mistrzowie olimpijscy 1 Europy.

Niemcy pnt.rsdą do Katowic pod kierow­
nictwem przewftdey sportu *tlaty«w«go p>

Frey
'a, w piątek i po przywitaniu Ich pne*

prezesa PZA dra Kocura udadzą » • do Kra*
kowa. W ciągu soboty gościa niamieccy awia­
dzą Wieliczkę, a wieczorem wyątąpLą w fali
Oirodką WF prey ul. Zwierzynieckiej prza­
ciwko reprfczentacji Polski Zachodniej.

W niedzielę rano Niemcy powrócą do K»r
towic, gdzie zakwaterowani zostaną w Hotelu
Polskim. W południa udadzą się do Cbctzcy
wa na meez międzypaństwowy.

Meea prowadzić* będzie Czech Menslk. 8f­

dziami punktowymi będą Polak Gahiaaką
oraj Niemiec Stepu>U4.
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REPERTUAR TFATRU STANIStAWA
WSPIAttSKlFGO W KATOWICACH:

•rod* o godi 30: „Tekla".

Czwartek o godi. !0. ..Trzecia młodose".

Piątek o godz ?0: „T^kla".

Sobota o godi. lf>.30: ..Teoria Einsteina" dla i*»ół.
O godi. X: „Trzecia mloduCć".

Niedziela o godz- 15.90: „Dzika razocota". — O go­
lltnle 19: „Tekla- dla kop. O esohe.

„Trzecia młodość"

W e«w»rtek wieczór ..T .z ce'a młi>dos<!" M. Ftjał­
fcow»k.«go w premierowej ogsidMe.

Teatr im. St. Wyspiańskiego na prcwincji:
BIELSKO cswartek 17 btn o godi 19 .V): „Tekla".

C1KSZYN — piątek 18 boi o godz. 30: „Trzeć a
•Jlrdołc"

BIBLSTOWirB - poniedziałek »1 b. m. • godi. 19:
„Na Lyewakowla"'.

KINOTEATRY w KATOWICACH
od dola U lutego 19SS r.

CAPITOL: „Dlab<7 wybrzeży"
.

CASINO: „Sherlrck Holniea I Dr WaUon".

COU)3SBl'M: ..Nieusprawiedliwiona godzin***.
RIALTO: „Pray drawlacb zamkniętych".
8TYLOWY: „Królowa Wiktoria" I ..Jel obrońcy —

Fllp i Flap"
.

UNION: „O eiyrn marią kobiety"
.

ZAWODNIE - ATLANTYK: „San Franclsko".
IIOOICICE — BAJKA: „Kapitan Tuylar".
ZALĘ/.B — RAJ: „Stawka o z-ycle." oraa „Zbunto­

wani".

Inne miejscowości:
BIAł.A — MIEJSKIE: „SJnerlock Holmaa". —

APOLLO: „Towarzysza broni". — RIALTO: „Robert
I Bertrand"

BIELSZOWJCE - śląskie: „Zaufaj ml'* 1 „Trudon
Jcet łatwo garoblć".

CHORZÓW - APOLLO: „Ich atu — I ona Jedna*
I „Bohaterowie morza". — COLOSSETM: ./ Vt?Oeh'
dla Ciebie" i „Władczyni puszczy*'. — DEi.TA: „Łód**
•mlercl" i „Hrabina Władtnów". — ROXt': .Nnrze
ezona i priypadku" I „A 107 wzywa nomocy" —

CHORZÓW - RIALTO: „Noc przed bitwą" i „Mści­
wy Jeździec".

HAJOIK! ŚLĄSKIE: „Mlaato w płomieniach" 1
..Kraj na łodcl".

JANÓW — SŁOŃCE: „Hotal Saroy tir* I „Pat i
Patacbon lako bezdomni".

MIKOŁÓW — ADRIA: „Łódi podwodna nr •" I
„M ały bohater ".

MYSŁOWICE — ADRIA: „Paramatta". — ODEON:
.Jej obrońcy Fllp I Flap"

. — HELIOS: „Statek nie­
wolników" I ,W aleci wywiadu" od niedzieli.

NOWA WIEŚ — SIENKIEWICZ: „Siódme niebo"
I ..Wiązy mllołcl".

NOWY BYTOM - PATRIA: „Ty co w Ostrej lwię­
ciu! Bramie" I 1,,Parada rulłosd".

PIEKARY .. ­ APOLLO: ,.Kld Oalahad" I „Ka­
prys markizy rnmpadur".

PIOTROWICE — PIAST: „Tajemnica czarnego po­
koju" 1 „Pan z mlllt-nauil".

RUDA — LALTYK: „Noc przed bitwą" I ,.W kło­
pocie".

RYBNIK — APOLLO: „Oatatnl alarm" 1 „Plełń
skazańców".

RADZIONKÓW — CASINO: „Nie chce wiedzieć kim
Jesteś" I „Daniel Bony"

.
SIEMIANOWICE — Kameralne: „Tango zakccha­

njch" I „Postrach dzikiego zachodu".

ŚWIĘTOCHŁOWICE - COLOSSEUM: „Ucieczka od
tycia" I „Władca podwodnego świata". — APOLLO:
„Eskapada" I ..W ogniu pcclsków".

TARN. 06RY — ŚWIATOWID: „Hlatorla Jednej
no cy

"
. '

Odpowiedzi redakcji
H St. Hajduki. Nie aprostujemy. Sprawa Jeat zbyt

błah a.

PRZEZ OSZCZĘDNOŚĆ
— Dwunasta godzina, a dzieci pani'

jeszcze śnią?— To tak orzcz- oszczędność.
— Jakto?
— Nie potrzebuje im dawać śnią la­

nia­

SOWIECKI ffYMN PAŃSTWOWY
W Sow:etach ogłoszono konkurs na

nowv hvmn państwowy. Zdaje sie. naj­
odpowiedniejszy byłby marsz pogrze­
bowy...

flowootwarcle!
Dnu 16 bm. w Katiwlcich, ptxv
ul. Wojewódzkiej nr 34. nastąpi
nowootwatcie

Probierni i Wyszynku
Piwa i Wódek

połażone z -śwlniobiciem
Uprzejmie zap.aswją
Anten I M«ria Januszowie
Tri. o0v:0

II. Km. IT2.M

Obwieszczenie o licytacH
ruchomości

i) Ogłaszam, ze w piątek dnia 1S lutego
MM r. o godz. 11 sprzedam publiczni* w
Wielkich Hajdukach pr/y ul. M«akt«Vl«
Aza nr b następujące ruch.m

1 radioaparat X głoSnlklrm startego
typu. 1 kredene w jadalni z obudi wa­
nlem l-Mtrzunyin. 1 stół z 6 krSMiaml
•|ggl«IwgJW płótnem. 1 pomór:* Ik bu­
fetowy. 1 kantuj | 2 fotele, 1 stolik
ckrągly. 1 atolik pod radio. 1 umywalkę.
B luttrera I płyta marmurówa.

•aaraeowar.a na łączni) sumę zł K5.— gr.
-t dnia 18 lutego 19:18 r o godz. 10.16

•priedara publicznie w Wielkich II.".In
kach przy u!. Sienkiewicza nr 5 następu­
jąc* ruchomości:

1 forttp an czarny „Kalin", nowy.
••znecwane na łączną sumę zł N80,—.

Kuchomo«oł powytsz* oglądać mofna na
•lejseu epriedaży 14 godz. przed rozpo
Wc.-lem licytacji.

Choriów. dnia 31 stycznia IW r.
(S43) JAN NAKONIECZNY. Kojnornlk.

VrraxJ \Vo'e-wód.fc* $:a^= o^lasja

przetarg publ czny
ua umkona-rHe rrawicrzclir.i brT.ko­

**anvch. cementowych i trtumicz­
Jvch na drozzeh DańitwcwYch i wo
kwrWikich na dluiości ckoło 40 km

Prfnv tekst oroszenia przetarto"

weeo Dodairo w Gazecie Urzedowtfj
Wo'

ve -»­6dztwa śhsk^ejc i na tabli­
cy urzedo^eii \V\dz,a:>u Konwr.K.i ­
c\rno ' Budowlanego

Termin 5ictadania ofert upływa
24 lutezo 1938 r eodz I I-ta

ZA WOJEWODĘ:
(—) Dr Kaufmarj

Naczelnik Wydział Kom-n itaorteo­
Bu<[<: uiarreco

lii. Km. 1234,36 1 965 37.

Obwieszczenie o lic\ taefl
nieruchomość!

Komornik S^du Grodzkiego w Kntowl­
ea ch rewiru III. Teodnr Deja, n^ej.^
kancelarie w Katowicach, ul. liutoresco nr
5.oa podstaweart.676I679k.p.c. po­
daie do publicznej wladomc^rl. że dnia 2?
marca 1938 r. o godz. UJO w SnJzle
Grod/klm w Katowicach aala 56 odbędzie
alę sprzedaż w drodze pubMeznczo i<rze­
targu należącej do dłużnika Hugma Gun
Czarskiego I jego żony Marii Gair/.ir­
ak.ej nieruchom*ści: 3 budynków mieszkal­
nych, t. J. frontowy, podwórzowy z przy­
budirwą chlewika 1 garażu, oraz tylny x 6
garażami wraz z chlewikami, położonych
w Siemianowicach SI. przy ul. Krrfat.fcgn
«r 8. a zapisanych w kslcdze wieczystej
siemianowice tom 14 wykaz L. 500, peze­
ehowywa-nej w Wydziale II potecznyra Sa­
du Grodzkiego w Katowicach.

N ^ruchomość1 cezacowana zos t ała nr
•ume. zł 66.465.—, cena za* wywołania wy­
nosi ał 49.848 gr 75.

Przystępujac> do przetargu obowiązany
Jest złożyć rękojmie, w wysokoicl zł 6*46fr 50.

. Kra. ?90J M.

Obwieszczenie o licytacji n!eruchomo<cI
Ki>n^orn!k Sądu Grodzkiego w Rybn ku

Michał Kowal, mający kancelarie w Ryb­
niku w Sądila Grodzkim pokój nr 5. na
podstawie art. 876 I 678 k. p. c. podają do
publicznej wladomoacl. te dnia 28 marca
19.18 r. w Sądzie Grcdzklm w Rytm ku na
sali nr M odbędzta aia sprzedaż w drod/e
publicznego przetargu następujących ru­
ekooNiel:

I. o goda. 10-teJ nieruoJiooioscl nale­
żącej do dłużników Franciszka I Jadwigi
malź. Tkoczów w Świerczu, okładającej
»ę z drmu mieszkalnego, atodoły a chle­
wem, ustępu, studni I t. d. położonej w
Kinlnlc Toplelów. Nlerucbnrnose ma urzą­
dzoną k*Knę hipoteczną Poplelflw wykaz
U. 435 tom XI, prowadzoną przez Sąd
Crodłkl w Rybniku.

N eruchomoW oszacowana zo at ała na
sumę 11 9J0,—, cena za* wywołenla njnm!
I OffJ.M zł. Trzyftępujący do przetargu
obowiązany Jest złożyć rękojmia w wyao­
kr«ci 1.195.­ zł.

I. Km. 2268/36.
II. o ftidz. 10.15 nieruchomości nale­

r.tecj do dłużnlczkl Kasy Oszczędności I
1'iżyczok. S-putdz. zapisana z nleo^ir. <Klp.
w łaskach z aledztbą w Gaszowicach, skła­
dającej się z budynku handlowo-mtettzkal­
MfCO o powierzchni 687 m>, położonej w
Gaszów cach.

Merucliomoftć ma urządzoną księgę hl­
prticzną Ga.-zowlce karta 260 tom VIII,
prot udzuną przez Sąd Grdozkl w Rybniku.

Nieruchomość oszacowana zo s tała na
sun-.ę 2y.2l4.— zł, cena zas wywołania wy­
nosi 21 910.80 zł. Przystępujący do prze­
targu cbowlązany Jest złożyó rękojmię w

ysokoścl 2.921,40 zł.

I. Km. 2717/36.
III. o godz. 10.30 nieruchomość! na­

ieżxcej do dłużnika Piotra Malzy, cleS.I1 w
Czuchowie składającej alę z domu mteaz­
ka!.. os° 1t.d., położ onej w Cżuchowle
przy szoals. Nieruchomość ma urządzoną
księgę hipoteczną Czuchów karta 334.
prowadzoną prze zSąd Grodzki w Rybniku.

Nieruchomość oszacowana została na
gumę 14.sW.— zł, cena zał wywołania wy­
nosi U.VIM «r. Przystępujący do prze­
targu rbowiązany Jest złożyć rękojmię w
wysokości 1.4D3,— z.

I. Km. 65837.
IV. o godz. 10.45 nieruchomości nale­

żnej do Wilhelma Chroazcza w Rydułto­
wach, składającej się z domu mleszkalno­
handiowego, przybudówki, domu gospodar­
czeso I t d.. położonej w Rydułtowach
Polnvch -rzy ulicy Dworcc.w«J 23. Nieru­
chomość ma urządzoną kaletę b potoczną
Rydułtowy Dolne wykaz L. 760 tom XXII,
prowadzoną przez Sąd Grodzki w Rybniku.

Nieruchomość oszr.eowana została na
lutrę 50.000,— zł, cena zaś wywołania wy­
nosi 37.500.— zl. Przystępujący do prze­
targu obowiązany Jest złożyć rękojmię w
wysokości 5.000. — zł.

I. Km. 1147/37.
V. o godz. 11-teJ nloruchomośd nale­

żącej do dłużników apadkonlereow po śp.

Pawle Vorre!terze, składające! się z domu
mieszkalnego, chlewa, szopy, stodoły itd
połażonej w gminie Zebrzydowice przy szo­
ala prowadzącej z Rybnika do Gaszowic.
Nieruchomość ma urządzoną kalęgę hlpo
teczną Zebrzydowic* wykaz L. 97 tom III
prowadzoną przez Sąd Grodzki w Rybniku.

Nieruchomość oszacowana została na
•urnę 7.566.— zł, cena zaś wywołania wy­
n osi 5.674.50 zł. Przystępujący do prze­
targu obow ązany Jest złożyć rękojmię w
wysokości 756,60 zł.

I. Kra. 1367-37.
VI. o godz. U 15 nieruchomości należą­

cej do Jana Newego. kupca w Rydułto­
wach, składającej się z domu mieszkalne­
go, przybudówki, stodoły, chlewu 1 t. d.,
połnżouej w Rydułtowach Dolnych. Nie­
ruchomość ma urządzoną kslęaę hlpot<ez­
ną Rydułtowy Dolne wyknz Lż 517 tom
XIII. prowadzoną przez Sąd Grodzki w
Rybniku.

Nieruchomość oszacowana z o« tała r>a
sumę 14.418- zł, cena zaś wywołnnla wy­
nosi 10.813,50 zł. Przystępujący do prze
targu obowiązany Jest złożyć rękojm.ę w
wywokośel 1441.80 zł.

I. Km. 2239<37.
VII. o godz. 1130 nieruchomości nale­

żącej do dłużnlczkl Anny Rlc*morowej w
Szczygłowlcach. skladaląrel się z domi
mieszkalnego z goenodą. piwnica., rtajnln.
dalej domu mieszkalnego ze składom, sto­
dołą | t. d.. położorej w Szczygłowlcach,
Nieruchomość ma urządzona ksl^s;^ hipo­
teczną Szczyglowlce karta I>. 133 tom VI
prowadzoną przez Pad Grodzki w Rybniku

Nieruchomość oszacowana zo stała na
aumę 32.508,50 zł. cena zaś wywołania wy­
nosi 24.381.30 zł. Przystępujący do prze­
targu ołowiązany Jeat iłozyć rękojmię w
wysokości 3.250,85 zł.'lękoju.ię ni.lt ty xt łyć w «otow żnle al
bo w .ąkteh papierach wartość owvrh badż
kslaleczkirh wkładowych n*iynicyi. »
który ch wolno umieszczać fundusze ma
ło.etn.h PapierT jrflrt'«ol»«e tr7v|eti
będą w wartości trzech czwartych ezęśri
Ceuy Tlełdo^eJ

Pr/y licytacj' będą zachowań ustawo
w warurH ''cytacylne. o le rtodstkowyrr­
p hi *zt ym obwl.f7ecz«niem me nęda po
dane do wtcdomośol *a.'.nki odmienne

Prawa osCb trzecich ule będą przeszko
dą przy IloyaeJI i przy-edzefu własność
n» rzecz nn'-vwcy bez zastrzeżeń |eżel
osoby te orze/* rozpocę. lem 'łr^etnrau me
zło a dowodu, że wn<n>y powództwo r
zwolnień e nleruchomo«cl >ub Jej część
od egzekuoj' I że yłtly po«ienc»ipn *
wł?ioiwcgo Padu. nakazujące zaweszeni'
eg7ekuri.

W ciągu ostatnich dwóch t^eodn' przed
ł.­ytaeją wolno oglądać n eruolmmoścl «
doi oowi>7edn'e od i^odz"iy ApmeJ do o?lem
nistej akt zaś poste- owan a eezeknoyj
nego można nrzerlądać w Sad7le Gród/
kim w Rybniku. Plac Zamkowy sala rr 20.

Nabywca przystępujący do przetargu
win en przedłrżyć zezwolenie Wojcwódz
twa na nabycie nieruchomości.

Dnia 7 lutego 1938 r.
(34-0 KOWAL, Komornik.

LICYTACJA
Podaie sic do Dubllcznei wiadomir

fłti źe dnia 21 lutego 1938 r o »o
dżinie 10 a w raz'e nifdoiścia do
•stoika I-cvtac;i w t\Tn dniu dhe­
dzie sk dnia 28 lutego 1938 r o !'•>'

dżinie 10 w Katowicach - ZalcżM.
nrzv u! Wo'ciechowsk:eeo 46-48 ^e"

lem r>okrvcia za'ez!o<ci podatkowtjhOlbricha HenrMka iicvtaca: 1 s'­
m cliodu 4c\ilindrowC'«o ^1 292*
ma:f<i .Ford" 1 motocrWa l-cyitaÓT
nauk] .Ceventy". 1 motocvkia • '-vi.
D K W oraz 12 au-tomatów ma-*
k\ Oika" tvD 1.
II Irzad Skarbowv w Katowlcash.

OBWIESZCZENIE
Urząd S':arbowv w Rvbn'k-u

Ja'e do PuMczne: wiadomości
dnia 23 knen* 1938 r o iniz
zosta.nf? j-nrz .danp na DuWk.zn

'>i !'cv
tacii w Rvbn*'ku orzv d Koś::el
neltrr1.n:żei wNszczeeńlr^rie ru­
chom t'ci: 8 stołów d?bowvch 1 ni
ra rrzów ie!enich. 20 krzeseł 1 aoa'

rat do srrzan;a l 1 orch^stron
Rvbn^- rj-­ia 11 hUe«o 1938 r

Za Naczelnika Urzędu Skarbowego:
(Hec7.\o)

VN.6a''2S

Uchwała

Wvdzia>ł Dróe Powiatowych w Cie­
zvtiie roz:D;suie

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnle
lllbo w taklcb papierach wartościowych
Łądi książeczkach wkladtrwych loatyltaryj,
w których wolno umieszczać fundusze ma­
łoletnich Papiery wartościowe przyjęte
będn w wi-rtoścl trzech czwartych części
ceny g ełdowej

Przy 1 cytacji będą zachowane ustawo
we warunki 1^yt-cyjna, 0 Ile dodatkowym
publicznym oł.wieszczenlem nie b«dą tmda
tle do wladorrośc' warunki odmienne

Prawa osób trzecich nie Dęilą pr/ea/ko
dą do I cytacji I przyxądzenln wlH»n>.ścl na"Zfez naŁ,>wiy bez zastrzeżeó. Jeżeli osc by
ta przeć, rozpoczęciem przelnriu nie zło­
tą dowodu, że wniosły powództwo o zwo]
Hienie nl» • uchomnści lub Je| cze«el o<*
»sjzkiicjl ł ze uzyskały poetanowlenle
w aśclwegi sadu. n.ikazuj n« ławies/«n e
egzekucji

W elągu fetatnich dwóch tygodni przed
Ilojtacja » no oglądflć nieruchomość v

dnr r wazednle od godziny 8-18 -teJ. akta
-aś postępowania egzekucyjnego mnżr.a
rrzsglądad w Sądzłe Grodzkim w Katowi
lach, ul. Mikołowska nr 2 aala nr 58.

Dnia 1 lutot-o ir>38 r.
<•«) BBJA. Komornik.

publiczny przetarg
ofertowy

na zdiecie dla celów przewłaszczę'

r.icwvch droei państwowcl Sikoc:^^
— Jaworzynka dtu?o<ci cikolo 6 l;rn
(od Kubalonki do kościoła w Is:e­
bnei)

Zdecic ma być ooarte na fnstnrk­
c:i katastralrrei Ce^na iednriffcowa
najeży obać w*zvs'Kie wvida'ik'i rzf'

czowe z erw«nt'ualnvTn Drzesadzen]em
wz«!*dTi'e dodatkowym osadzeniem
\:raniczn'ków

Term:n wvkonarr;a do (cofka czer­
wca 193-8 r

Ofcty w oodw6:nvch zamkn"e­
tvch kciDertach z naDiiem: . Zdicc e
?-koczów — JawDrzvTi.ka'4 wno"".'ć
raCeiv do dnia 25 hi.Ł?a:o 1938 eodzi"

na 12-ta. DO czym te«;oż drria nast^­
r>

" otwiarc"e ofert

Do ofertr należy dołączyć dowód
zfc*enia wadium w wrsokości 5 oro'

cerrt cenv ofertowe-ł wedłus: orzepi­
%ów M:.n .:sters'wa fkarbu

Wydział Dro? PowiatcwM:h /.a­
f,rrze?a s'. ib'< Drawo wolnego wvbn"

ru ofrrenta bez wz?lediu na CMI* Vb
n^ew^żnlenia Drz«tariru bez DO^ni*
oowodii (3A£)

Przewodnłczacy:
4J Plackowstei)

Urząd Wojewódzki Oi?łasza sprzedn/
w drodze

przetargu ofertowego
4 samochodów osobowych (oiywa­
n­ych bed?cych w ruchu) miano w i
c'e: 1 samochód marki Chrysler :

mu-zyna 6-osobowa o siOe 18/70 K.\l
i 3 samochody manki Dodze tvo
New-Six limuzyny o sile 13 65 KM
z termiinem wnoszenia ofert do dni i
7 marca 1938 r ?cdz 11 "ta w prk.­>­
\n nr 49 (s\i.tererrv) urnach Urzędu
Woi'ewódzk!esro w którym to termi­
n- odbędzie sie publiczce otwarcie
ci.'ert

Szcziefi:ólowe warunki przetareru c­
eloszone sa na tablicy urzedoy/ei
Wvdziału Komun "'

kac yi no
" Bud.iv­

lanego (Urząd Woew^dr-ki ślasiki) i
w Gazecie Urzędowej Wci'ewódtv^ .
Sla^ieiro (351)

W «jpraw!e upadłościowe] fi-my
. Rafnrrfa 0!e:ów Mirreralnvch Ida­
we:che Spi'ka z tw odD w Kati
w"cach ' Lieocie zwrłuje sie z>iro­
m?dr';i:ew!erzvc'el' na

dzień 25 lufe^o 1938 *-dz 10.^0
w tuteiszvm Sadzie sala 58 cele.n:
a) Dowz:ede uchwałv czv nowomj

nowanv zarządca ma pozostać
ewent-alnfe celem wyboru innego
zarządcy.

b) wys?'uciiam'a wierzycieli. czv S.T
zotowi z.k'żvć za'

!:czike na p<krv­
c'e kosztów masalnvch i da.ste
prowadzenie postet>owan:a ma"

dło.6c'oweeo ewentualnie zaś (.o
do za*tanrwien:a Dostn'Dowania u
Dadfośc'owe?o z nowodu brasa
masv odnowiedniei kosztom 90­
stporwarfa (347)

Katowice. dn'a 6 hrte«3 1938 r
?AD ORODZKI.

Niezrównana książka z przeDis.»ii',i
Dra A Ocrkera P t J>obra eosio­
dvni piecze samn" lest do nabv; a
we wszys kch sklepach (:oloirialnvch
i ksieuarniach Cena obnieżona 30 gr.

| WOLNE POSłDY |

Kucharka • gospodyni potrzebna
rd

I marca Zsdoszerra Internat Liceom
P(da«oiriczno20 Pszczyna Wvna*
zrodzenie wedłue umowy W*J

| MIESZKANIA

Urząd Km'r.nv w Jaworzynce powiat
Ceszyn oulasza niniejszym nieo­
a:ran'

czony

przetarg

I. Km. 1143/37 ! Inne.

Obwies/czente o !icvracfi
Kcmornlk Sądu Grodzkiego w Tarn

Górach rew. I. Fr. Imieln, maja.cy kance­
larię w Tarn. Górach, ul. Dra Styczyń­
skiego nr 14. na podstawie art. A02 k. p. c
podaje do publicznej wiadomości, ze dntn
18 lute«o lt>38 r. o godz. 12 w Piekarach
Śląskich, ul. WolnoScI nr 8 cdbęrlzie »le
2-go licytacja ruchomości, należących do
Stanisława I Paullny Żołny, skladajncych•ie i:

1 aparatu kinowego i motorem,
oazecowanych na łącznu sumę 1000.— »ł.

Ruchomości mozra oglądać w dniu «'­
cytacji w miejscu I czasia wylej oznac»o­
noym.

DnU 11 lutego 193S r.
(«») FR. J.MIELA. Komornik.

na wvkonam:e robót:
1 stelarnych in^talacynych
2 budovi'anvch wvkończen'

owych
w nowvm b-dyku szkoły powszech
nei w Jaworzvr.'ce

Otwarce ofert nastąpi w dai'
jadI)—2f>lutego1938rad2)­

25 marca 19.38 r eod'Z 12 w icance"

larii Wo'ew Urzędu BudownictwawC:eszvn:e

PocTcIsidlki kosztorysowe wvda!e
Urząd emimv i Woiew Urząd Budo­
wnetwa w C'eszvnie u) Stui'ma':iia
nr 34 II p. edzie możira również
orzeirladać piany

Mieszkanie 3-pokoiowe z komfor'e.n
w Katowicach od zara^ do wynaj­
em Zeloszenia pod . M 439" do P Z.

I SPRZEDAŻE

•Kominiarz nosi żałobę.

Uwaea na »dr*s!
nórnoślaskie Biuro . .Transakcja
Kaiowice. ul Wandv 1 Tel 33-66o,

Poleca:
Kamienice. domv uosDodarstwa par­
cele składv na cahrr, Sianku rów"

n>eż Drzvimuie zaloszenia do sprze­
daży
Dom murowany, nowy. 5 ubltacyi,
ogrodu 750 m Cena 12 000 zł
Skład kolonialny z urządzeniem, mie
szikaniem i towarem Cena 2 100 j».
Kamienica piętrowa. 13 ubifoacyi. ta­
ziienka elektr wodocia?. kanail:zac!a
os ród cwocowv Hi'PO'teki 24000 aJ.
Cena 31 000 z!

Sorzeda:
Górnośląskie Biuro . Tranokcfa"

Katowice ul Wandy 1 Tel 33-6*6
(43^)

Parcele budowlana 1 769 m' zalesio­
na drzewostan około 25 lat. wodo­
ciae 0;ców. kolonia na Zlotci Górze
cena 5 5<M) zl Hatatok Stanisław Bo­
rek Fatecki 155 (395)

Motocykle anielskie czołowych ma
rek — Solaiv do 18 mięsu cv —
Rewelacvine se:/o Bcł<rr" i Cx­
celsior" szybkość 85 i;m Przed^ta­
w:c:e!<fwo Katowice. VVoie.vól)7ka
14 telef 34-444 . (279)

KUPNA

Najwyższe cenv Dlace za uźvwarf«ubrania Kaiowice telefon 353-42
(192)

HOJNY BRACISZEK.

— Cói ci to podarował twój 6ro­
ciszek na imieniny.

— Pięć złotych.
— A to wspaniale.
— No tak, tylko, ie zarat je ode

mnie sobie wypożyczył.


